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Acetonurya w ciąży 1).
Podał

Dr L. F r i e d m a n n  (K raków ).

W  now szych  czasach  sp o ty k a m y  się co raz  częściej 
z zap a try w an iem  ró żn y c h  au to rów , że ciąża m im o, iż je s t 
sp raw ą  fizyologiczną, d a je  n ie je d n o k ro tn ie  p o w ó d  do  sa m o ­
is tn eg o  z a tru c ia  u s tro ju  m a tcz y n eg o  (autointoxicatio) jad am i, 
czy to  w sam ym  u s tro ju  m atk i, czy w  u s tro ju  p ło d u  s ię  w y ­
tw arzającym i. Ja d y  te  w yw ołu ją, za leżn ie  od s ta n u  i o d p o r­
ności u s tro ju  k o b ie ty  c ięża rn e j, ro zm a ity  o d czy n  w  je j 
u stro ju , k tó ry , o ile on  je s t pow ażniejszy , m e d y c y n a  dzi­
siejsza, nie zn a jąc  jeszcze do-kładnie is to ty  ty c h  spraw , roz­
różn ia  o b e c n ie  ja k o  ro zm a ite  p o sta c ie  ch o ro b o w e, n a d a ją c  
im  nazw y  p rzew aża jący ch  o b jaw ó w  ch o ro b o w y ch , n. p. w y ­
m io ty  n iep o w ściąg łe , d rg aw k i p o ro d o w e , n e rk a  c iężarnych , 
o s try  żó łty  zan ik  w ą tro b y  i t. p., a k tó re  to  sp raw y  są  p ra ­
w d o p o d o b n ie  ty lk o  w y razem  d zia łan ia  ró żn y c h  ja d ó w  o ro ­
żnem  nas ilen iu  n a  u stró j c ię ż a rn e j , a w  szczegó lnośc i na 
ro zm a ite  je j narządy .

W o b e c  te g o  s ta n u  rzeczy  s ą d z ę , że b ęd z ie  n a  czasie 
og łoszen ie  p rz y p a d k u  a c e to n u ry i w ciąży, k tó ry  m ia łem  sp o ­
so b n o ść  sp o s trz eg a ć  p rze d  k ilk u  la ty , a k tó ry  ze w szech 
m iar n a  u w agę K o leg ó w  zasługu je, g dyż  og łaszan ie  tego  
ro d za ju  p rzy p a d k ó w  m oże się z czasem  p rzyczyn ić  do  w y ­
św ie tlen ia  tej c iem nej spraw y.

3. lipca 1904 przybyła do Krakowa p. R. Z. z R. w trzecim 
miesiącu ciąży, której lekarze w R. zalecili przerw anie ciąży z po­
wodu uporczywych, nieustających wymiotów. Rodziła ona do­
tychczas 8 razy prawidłowo. Od 10 tygodni jest w ciąży, od 2 
tygodni nie znosi ani płynnych, ani stałych pokarm ów  z powodu 
ciągłych wymiotów, k tóre ją w wysokim stopniu wycieńczyły 
tak, że chora bardzo schudła i czuje się bardzo osłabioną.

Badanie stw ierdza bladość skóry i widocznych błon śluzo­
wych, odżywienie podupadłe, tę tno  110— 116, ciepłotę praw i­
dłową, trzeci miesiąc ciąży. Chora nie znosi naw et wody, którą 
natychm iast po przełknięciu wymiotuje. Chora leży, gdyż nie 
może się utrzym ać na nogach z osłabienia. W  narządach wewnę­
trznych nie znaleziono żadnych zmian chorobowych. Najciekawsze 
dane jednak  przedstaw ia badanie m oczu, które w krótkich od­
stępach czasu przeprow adzane dało w yniki, zestawione poniżej 
w form ie tablicy (str. 468).

Jak z tej tablicy w idoczna, znajduje się przez cały czas 
w moczu wzmożona ilość acetonu i kw asu acetooctowego, białko 
i cukier, z początku dające się stwierdzić, znikają w ciągu cho­
roby, a równolegle z białkiem zm niejsza się ilość wałeczków 
szklistych tak, że w ostatniem  badaniu ich już nie ma. Mocz

*) Według odczytu wygłoszonego na X . Zjeżdzie lekarzy i przyro­
dników polskich we Lwowie.

z początku kwaśny, staje się powoli obojętnym  i w końcu od­
działywa alkalicznie. T o  zjawisko należy przypisywać praw dopo­
dobnie wpływowi leczenia (lawatywami alkalicznemi). Żadnej 
zmianie nie ulega natom iast w ciągu choroby ilość wydzielanego 
acetonu i kwasu acetooctow ego.

Przez cały czas śledzenia przebiegu, t. j. przez 20 dni, 
utrzym ują się uporczywe wymioty. Ponieważ chora nic przełknąć 
nie może, żywi się ją lawatywami odżywczemi (mleko, jaja, wino, 
somatoza) i alkalicznemi (natrium citr. i natr. bicarb. -f- Tin- 
ctnra opii, aby zapobiedz rozwolnieniu). Mimo leczenia stan 
ogólny się nie popraw ia, przeciwnie pogarsza się. W obec tego 
stanu rzeczy postanaw ia w tym  celu zwołana narada kilku ko ­
legów (ś. p. Prof. Jo rd an , Prof. Pareński i kol. K rongold) nie­
zwłoczne przerw anie ciąży.

W obec tego, że operacya przerw ania ciąży m iała ciekawy 
przebieg, opiszę ją szczegółowiej. T rw ała ona 3 i pół doby. 
23. lipca rano wprowadziłem  przy użyciu możliwie jak  najwię­
kszej aseptyki i antyseptyki pręcik blaszecznicy, doskonale wy­
jałowionej, do szyjki macicy (macica obecnie ciężarna w IV. m ie­
siącu). W ieczorem  tego sam ego dnia.usunąłem  dość napęczniały 
pręcik  blaszecznicy i założyłem na jego miejsce do szyjki mały 
balonik Barnesa. W śród nocy w ypadł balonik z szyjki i znalazł 
się nazajutrz t. j. 24. lipca w pochwie, a szyjka m acicy nie była 
rozszerzona 'n a  tyle, aby palec przepuścić. Obawiając się pono­
wnego zawodu z balonikiem , założyłem jedną świeczkę do jam y 
macicy, a gdy ta  do rana dnia następnego (t. j. 25. lipca) po 24 
godzinach żadnych bólów nie wywołała, wprowadziłem obok niej 
d rugą świeczkę. Obie świeczki leżały dalszą dobę (t. j. do rana 
26. lipca) i zdziałały jeno to , że po ich wyjęciu szyjka prze­
puszczała z trudnością jeden palec do jam y macicy. Na błonie 
śluzowej szyjki pojawiły się szare naloty, w miejscach, gdzie 
świeczki leżały i uciskały. W obec tego, że trzy doby przeszły 
z tak małym skutk iem , a stan chorej z każdym dniem się po­
garszał, postanowiłem , z obawy przed zakażeniem , łatw em  przy 
przeciągających się operacyach, spraw ę przyspieszyć. Za poradą 
ś. p. Prof. Jordana starałem  się jaje, a raczej dolny jego biegun, 
oddzielić palcem  na jak  największej przestrzeni od ściany macicy, 
następnie przebiwszy błony i wypuściwszy wody, założyłem 
z trudnością do jam y m acicy mały kolpeurynter Brauna i ob­
ciążyłem go ciężarkiem funtowym, aby wywołać bole i zapo- 
mocą kolpeuryntera uczynić szyjkę o ile możności dla ja ja  drożną. 
Postępowanie to miało ten sku tek , że bole rzeczywiście w ystą­
piły i w następstw ie ich wysunął się po kilku godzinach kol­
peurynter. Po wypadnięciu ko lpeuryntera jednak  bole ustały tak, 
że gdy po godzinie nadarem nego czekania na poród jaja sam o­
istny, chorą zbadałem, znalazłem ku memu zwątpieniu szyjkę 
ledwie nieco szerszą, niż dla jednego palca. Stan coraz gorszy 
chorej, tętno liche, nikłe, nagliły do działania; postanowiłem chorą 
za wszelką cenę natychm iast rozwiązać. Zahaczywszy przednią 
w argę maciczną kulociągiem , k tó ry  asystujący kolega przytrzy­
mywał, wprowadziłem palec wskazujący prawy do jam y macicy, 
przyczem palec wprowadzony odczuwał za ujściem zew nętrznem  
macicy na długość członka palca oddalone ujście wewnętrzne, 
oba ujścia w postaci pierścieni, lekko palec uciskających, od­
graniczających szyjkę. Poza ujściem w ewnętrznem  znajdowała się 
obszerna jam a macicy, odpow iadająca rozm iaram i wielkości jamy 
macicy w IV miesiącu ciąży, w której czułem łożysko i błony 
częściowo odklejone. Palec nie mógł jednak przyciągnąć ich ku 
szyjce, aby je wydostać, już to dlatego, że były one silnie przy­
twierdzone, już dlatego, że usuwały się przed oślizłym palcem
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86 T a b e la  b a d a ń  m oczu.
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Data 3. V II. 1904 6. V II. 8. V II. 10 . V II. 1 1 .  V II. 14. V II. 17 . V II. 19 . V II. 22. V II.

Oddziaływanie . kwaśne kwaśne kwaśne słabo kwaśne *) 
prawie obojętne obojętne obojętne słabo alkaliczne obojętne alkaliczne

Mocznik . prawidłowy prawidłowy prawidłowy

nie badano

prawidłowy prawidłowy prawidłowy

nie badano

zwiększony

Kw as moczowy . zwiększony zwiększony moczany zwiększone moczany zwiększone moczany zwiększone moczany zwiększone moczany zwiększone

Chlorki zmniejszone prawie brak zmniejszone prawidłowe prawidłowe nieco zmniejszone prawidłowe

Fosforany 1 ziefm- 
J I potas.

zwiększone zmniejszone
prawidłowe

zwiększone
prawidłowe prawidłowe zmniejszone

prawidłowe
prawidłowe
zwiększone zwiększone

Siarkany . zwiększone zwiększone prawidłowe prawidłowe nieco zmniejszone prawidłowe prawidłowe

Urochrom . zwiększony zwiększony prawidłowy zwiększony zwiększony zmniejszony zmniejszony zmniej szony prawidłowy

T 7 . 1 skatol 
Indykan j  ^

brak 
silnie zwiększony

brak 
silnie zwiększony

śladzik
brak

nie badano

brak
prawidłowy brak

brak
wybitnie zwiększony

nie badano

prawidłowe

Białko . . . . obecne O'O3°/0 brak brak brak brak brak 0-003%

Cukier * , obecny 2*i°/0 ślad O '2°/0 brak brak 0-2  % brak bralc O -2°/0 brak

Aceton wybitnie zwiększony
nader silnie 
zwiększony silnie zwiększony silnie

zwiększony
silnie

zwiększony silnie zwiększony silnie zwiększony silnie zwiększony silnie zwiększony

K w as acetooctowy zwiększony silnie zwiększony silnie zwiększony silnie
zwiększony

silnie
zwiększony silnie zwiększony nieco zwiększony silnie zwiększony silnie zwiększony

Barwiki żółciowe wybitnie zwiększone zwiększone brak

nie badano

brak brak brak

nie badano

prawidłowe

Urobilina . zwiększona zwiększona prawidłowa prawidłowa prawidłowa nieco zwiększona prawidłowe

Odczyn dwuazowy ujemny ujemny ujemny uj emny ujemny ujemny ujemna

Krew  . . . . brak brak brak brak brak brak brak

Osad . . . .

Liczne smugi śluzu, 
nabłonki płaskie, li­
czne wałeczki szkli­
ste, nieliczne kry­
ształy kwasu moczo­
wego , leukocyty, 

bakterye.

Nader liczne wałe­
czki szkliste, liczne 
nabłonki nerkowe, 
nieliczne prawidłowe 
nabł. płaskie dróg 
moczowych , poje­
dyncze leukocyty.

Pojedyncze wałeczki 
szkliste, nabłonki 
nerkowe, smugi ślu­
zu i prawidłowe na­
błonki płaskie dróg 

moczowych.

—

Nieliczne wałeczki 
szkliste, liczne pra­
widłowe nabłonki 
płaskie dróg mocz., 
pojedyn. leukocyty, 
kryształy kw. mocz. 
i nabłonki nerkowe.

Pojedyncze wałeczki 
szkliste, kryształy 
kwasu mocz. szcza­
wianu wapniowego, 
leukocyty, liczne 
prawidłowe nabłon­
ki płaskie dróg mo­

czowych.

Pojedyncze wałeczki 
szkliste, kryształy 
kwasu mocz., bakte­
rye, liczne prawB 
dłowe nabłonki pła­
skie dróg mocz. i 

smugi śluzu.

—

Fosforan amonowo* 
magu owy i wapnio­
w y obficie. Liczne 
prawidł. nabłonki 
płaskie dróg moczo­

wych i bakterye.

*) W pływ leczenia lawatywami alkalicznymi.
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i nie m ogłyby naw et w całości obok palca wydostać się przez 
szyjkę. Mimo że poprzednio, przy przebijaniu jaja czułem pal­
cem części ciała p łodu , poruszającego się w w odach, że chora 
łóżka nie opuszczała, więc płodu niespostrzeżenie urodzić me 
mogła, tym  razem płodu palcem, ku memu zaniepokojeniu, w ża­
den sposób w jamie macicy, mimo dokładnego poszukiwania 
znaleźć nie mogłem. W  przekonaniu, «em jsię może pierwszam 
razem pomylił i że mam przed sobą jakąś nieprawidłowość jaja, 
postanowiłem  w każdym razie łożysko i biony usunąć .4 Zabrałem 
się do tegb przy pom ocy tępych kleszczyków W inB ra; niestety 
łożysko darło syg w kawałki i kontrolując często paieon  zawar­
tość jam y macicy z o b a w j  przed uszkodzeniem macicy narzę­
dziem, byłem zmuszony łożysko i błony wydzidfać po kawałku.

Trw ało to blisko p ó ł godziny, gdy w przekonaniu, że już 
usunąłem  resztę łożyska, przyczepionego silnie do ina  macicy, 
wprowadziłem palec jeszcze raz dla kontroli do jamy' macicy 
i s p o s t r z e g ł e m ,z  dna jamy sterczy jeszcze część łożyska, obok 
której ujawnił się otwór, drożny dla końca palca , w którym  
częściowo ta  część łożyska tkwiła; otw ór ten prowadził do ja ­
kiegoś zaułka, w którym  palec wyczuwa przy naciskaniu dna 
macicy od strony powłok brzusznych drugą ręk ą , jakoby płód. 
PrzM pom ocy łyżeczki, wprowadzonej obok palca do jam y m a­
cicznej , uchwyrciłem między pakąc a łyżeczkę tę  resztę łożyrska 
i oderwawszy', Usunąłem ją. Teraz odsłoniętym ów otw ór zupełnie 
przepuszczał wygodnie koniec palca, z otw oru wyrpadła rączka 
płodu, a palec, wsunięty, o ile się to dało w otwór, znalazł tam 
mały zaułek, który niczem innem nie był, jak małą, skurczoną, wła­
ściwą jam ą trzonu macicy; leżał w niej płód w położeniu poprzecz- 
nem  w najwyższym stopniu ściśnięty' i zatrzymany tam  przez 
ściągnięty pierścień skurczowy, który jako bardzo silna i mięsista 
obrączka palec obciskał. Jama zatem poprzednio opisana, ob­
szerna, była tylko dolnym odcinkiem macicy, znacznie przez 
balon rozszerzonym. Zoryentowawszy się w tych niezwykły ch 
stosunkach i uspokoiwszy wreszcie swe wątpliw ości, usunąłem 
w śród znacznych trudności jużto łyżeczką, jużto ldeszczy'kami 
płi*d kawałkam i, gdyż pierścień skurczowy nie przepuszczał w ca­
łości naw et oderwanej główki. Po wypróżnieniu macicy prze- 
strzykałem  ją płynem przeciwgnilnym. Przez cały czas operacyi 
(blisko E L  godziny) chora nie wiele stosunkowo krwawiła.

Nieprawidłowości powyższe w mechanizmie porodowym  
zostały niewątpliwie wywołane przez użycie kolpeuryntera, który 
wywołując bole porodowe, rozciągnął w wysokim stopniu dolny 
odcinek macicy. O bok kolpeurymntera nie miał już m iejsca w dol­
nym odcinku płód; został on zatrzymany w jam ie trzonu macicy 
skurczonej powyżej pierścienia skurczowego, w którym  część 
łoż,yska uwięzła, zamykając w ten sposób jam ę trzonu. W skutek 
obciążenia i elastyczności ścian balonu gum owego został on przez 
nierozw artą odpowiednio szyjkę przeciągnięty, stwarzając w ten 
sposób owe niezwykłe stosunki.

Już nazajutrz po opróżnieniu macicy, stan chorej znacznie 
się popraw ił; chora przyjm uje płynne pokarm y, a w dwa dni 
później i stałe. Badanie moczu, dokonane na trzeci dzień po 
operacyi, wykrywa ledwie ślad acetonu , który z końcem tygodnia 
zupełnie znikł.

Stan ogólny chorej z każdym dniem  lepszy, chora nie miała 
ani razu go rączk i, a w 10 . dniu już wstaje i w raca powoli do 
zupełnego zdrowia.

P rz y p ad k ó w  p o d o b n y ch  , g d z ieb y  o b o k  up o rczy w y ch  
w ym iotów , m ocz zaw ierał zn aczn ą  ilość a c e to n u  i kw asu 
ac e to o c to w e g o , znalazłem  w  d o s tę p n e m  m i p iśm ien n ic tw ie  
b a rd z o  niew iele . W  now ym  o b szern y m  p o d ręc zn ik u  p o ło ­
żn ic tw a W  i n c k  1 a , p rzy zn aje  R o s t h o r n  w a r ty k u ły  'o m a ­
w iającym  ac e to n u ry ę , że o ty c h  sp raw ach  b a rd z o  m a ło  d o ­
ty ch czas w iem y. S ta n  ta k i d aw ał m u  k ilka laro tn ie  w ska­
zów kę do p rze rw an ia  ciąży. N iek tó rz y  au to ro w ie  odnosili 
w ydzie lan ie  się ac e to n u  i k w asu  a c e to o c to w e g o  do  w y n i­
szczenia u stro ju , ja k ie  zazw yczaj w ty c h  s ta n ac h  n ap o ty k a li. 
T e m u  za p a try w an iu  je d n a k  p rzeczą  d o św iad czen ia  S c h o l -  
t  e n a , k tó ry  znalazłszy  w zm ożoną a c e to n u ry ę  u po łożn ic  

■po cięższych  p o ro d ac h , p o d a w a ł ro d zą cy m  na p o c z ą tk u  p o ­
ro d u  duże ilości m leka, ja j i p lasm onu , ch cąc  zap o b ied z  
ty m  sp o so b e m  w y c ie ń cz en iu , p o zo s ta łem u  przez n iep rzy j- 
m o w an ie  p o k a rm ó w  p o d czas po rodu . N ie m iało  to  je d n a k  
ż a d n eg o  w p ływ u  n a  ilość7 w y d zie la jąceg o  się ace tonu .

N ieco  w ięcej w iólny o sam ej acetonuiĄ i, co d o  k tó re j 
R o s t h o r n ,  o p ie ra ją c  się na p rfaR  S t o 1 z a 2) ze swej kli­
niki, tw ierdzi, że w ydzie lan ie  snj ń ieznacznej ilości a c e to n u  
jest w  ciąży z jaw isk iem  fizyo log icznein ; W zm ożone w y d zie­
lanie się a c e to n u  zna leziono  w 2-8 °/0 p rzy p ad k ó w  (na 97 

h a f e n f j t l i |w  ro zm aity ch  o k i J a c h  ciąży, a s ta n  ten  nie 
w yw oływ ał ż a d n y c h  pow ażaiyph o b jaw ó w  ch o ro b o w y ch  
i prżein ij ił nieija.z po  k ilku  dn iach  Ilość ac e to n u  w zm agała  
się najczęśc ie j j) od czas p o ro d u  i tuż jto p o rad z ie , p rzyczem  
w zm ożona jeraca po ro d o w a, (p rąy  cięższych jjo rjjdach) m iała 
ilość ac e to n u  jeowflęik-si&ć. Z ap a try w an ie  to  p o tw ie rd za ją  d o ­
św iadczen ia  S c h o l t e n a 3), 'k tó ry  p rzy p isu jąc  w zm ożoną 
ac e to n u ry ę  w zm ożonej p rac y  m ięśn iow ej m a c iiy f i  ca łego  
c ia ła  i p o łączo n em u  z tem  zużyw aniu  s ię  w ęg low odanów , 
zd o ła ł p r^ez p o d aw a n ie  ro d zą cy m  w k ilk u  p rzy p a d k ach  du  
żych ilości cu k ru  n a  p o c z ą tk u  p o ro d u  zapob iedz  *pow sta 
w aniu  a c e to n u ry i w po łogu .

Z te m  w szystk iem  n ie b a rd zo  się je d n a k  zgadza m ój 
i p o d o b n e  o p isan e  p rz y p a d k i, gdzie ch y b a  n ad m iern eg o  
w y d zie lan ia  się rp e to n u  i kw asu  a c e to o c to w e g o  nie m o żn ab y  
jarzyjąć za zjaw isko  fizyologiczne.

'(-Z astanaw ia jąc  się n ad  m oim  p rz y p a d k ie m , n ie  m o g ę 
oczyw iściP^w yśnuw ać z n iego  szerszych  w n iosków ; wędząc 
je d n a k  ja k  Szybko m in ą ł ten  ciężki stan  c iężarnej, (k tó ra  
8 c iąży  p rze d tem  d o b rze  znioSłajjf.po u su n ięc iu  ja ja , d o c h o ­
dzę* do p rz e k o n a n ia , że w  ty m  jarzypadku  ja je  w ydziela ło  
ja k ą ś  truc iznę , k tó ra  w yw oływ ała  te  zm iany , bo  z u su n ię ­
ciem  ź ró d ła  te g o  za tru c ia  t. j. j a j a ,  g roźne  o b jaw y  szybko  
u stąp iły .

U w aża |em  za s to so w n e  p rz y p a d e lc rn ó j o b ec n ie  o g ło ­
sić, gdyż sp raw a w ym io tów  n ie p o w ś c ią g ły c h , do  k tó ry ch  
i mój p rz y p a d e k  n iew ą tp liw ie  za liczy ćb y  należało , n ie  sc h o ­
dzi w o g ó le  o b ec n ie  z p o rz ą d k u  dziennego . W iększość au to ­
rów  zgodziła  się n a  to , że 's tn ie ją  ro zm a ite  p rzy czy n y  w y­
m io tów  n ie p o w śc iąg ły ch ; zależn ie  od e ty o lo g ii jio d a ją  różne  
nazw y i podzia ły . I ta k  p ro p o n o w a ł C z y ż e w i c z  n a  o s ta ­
tn im  Z jeździe lćk arzy  i p rz y ro d n ik ó w  p o lsk ich  w e L w ow ie  
nazw y: i*J Hyperemesis vera  d la  w y m io tó w  jaow stałych  n a  
tle  sa m o za tru c ia  i 2) H. spuria  d la  w y m io tó w  o in n em  tle.

D ale j od  n iego  idzie W i l i a m s 4), k tó ry  dzieli w y­
m io ty  u p o rczy w e n a : ij^ W y m io ty  n a  tle  o d ru ch o w em
(zm iany  w  po łożen iu  m acicy , guzy  ja jn ik o w e, n ie k tó re  p o ­
stac ie  zap a len ia  b ło n y  śluzow ej m acicy , n iep raw id ło w o ści 
ja ja , n. p. zaśn iad , n ad m ia r  p o to k u , ciąża m noga), 2) W y ­
m io ty  n a  tle  n erw ow em  (histbrya), i 9 ) W y m io ty  n a  tle 
sa m o za tru c ia  (w ydzie lina  c ia łk a  żó łtego , ja jn ik a ,  p rzew o d u  
p o k arm o w eg o , n a  tle  zm ian  w  w ątro b ie  i t p.).

N ajda le j p o szed ł am ery k ań sk i au to r  E d g a r 5), k tó ry  
u w ażając  w ym io ty  n iepow śćiąg łe , d rg aw k i p o ro d o w e , o stry  
zan ik  w ą tro b y  i t. p. s ta n y  ch o ro b o w e w  ciąży je d y n ie  za 
o b jaw y  sa m o za tru c ia  u s tro ju  c iężarnej w ro zm a ity m  stopn iu , 
o d ró żn ia  osiem  ty p ó w  t. z. to k sa e m ii, p o d  k tó re  ro zm aite

Stolz:. Die Acetonurie in d. Schwangęrschaft, Geburt und im Wo- 
chenbette ais Beitrag zur physiologischen Acetonurie. Arch. f. Gyniikologie. 
B. L X V . Hft. 3.

8) Scholten: Uber puerperale Acetonurie. BeitrSge zur Gcburtshilfe 
u. Gynakol. B. III. Hft. 3.

4) I. Wliitridge Wiliams: Hyperemesis gravidarum. Zentralbl. f. Gyn,
N r 30. 1905.

6) Clifton (Edgar I .) : Clinical Types o f Pregnancy Toxaemia Surgery,
Gynacology and Obstetries. Ju ly  1905,
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tc  s ta n y  poclp.ojiządkowuie i p rzy p ą d k a n li z p rak ty k i ob jaśn ia . 
Myśl to  n iew ą tp liw ie  rac y o n a łn a ; czy się je d n a k  u trzym a, 
to  p rzysz ło ść  d o p ie ro  oka^ę, jteżeli i o ile te  tru c izn y  bli-żfej* 
poznam y. P ra ca  E d g a r a ,  na k tó rą  zw rócił mi u w ag ę  Prof. 
R o s n e r  zasługu je  w  toążdym  razie n a  d o k ład n ie jsze  uw zg lę­
dn ien ie .

Z okulistyki sądowej.
Podał

Doc. Dr A d a m  S z u  l i  s ł a w s k i .

P iśm ien n ic tw o  nasze w  zak resie  o k u lis ty k i sądow ej 
jegt b a rd z o  uboswp. S \?ie£ny niegdyś' je g o  p o c z ą te k  i ro z ­
w ó j, p rze rw ał się i sk o ń c zy ł ze śmi,er-ci% ,swę:gq tw órcy , 
n ieo d ża ło w an e j p am ięc i L e o n a  PI a 1 b a n a , b. p ro fe so ra  
m edycyn}" sądow ej we W szech n icy  Jag ie llońsk ie j. O d tą d  
ty lk o  nąri nantes in gurgite v cisto. Barda© małcjć p raw ie  nic. 
N iOłdicząc ju ż  jszko.dy, k tó r a  w y n ik ła  z lite rac k ieg o  zan ie­
d b a n ia  ta k  w ażn eg o  i o b sz ern eg o  dzia łu  m e d y cy n y  sądo- 
B f j  p o d  w zg lędem  czysto  n a u k o w y m , zda je  sfe , że p o d  
w zg lędem  p ra k ty c z n y m  o d b iło  się to  za n ie d b a n ie  w sposób  
n a d e r  n ie k p rz y s tn y  na zasto so w an iu  o k u lis ty k i sądow ej 
w  p ra k ty c e , t. j. p o w ied zm y  w y ra jp ie , n a  p rz e c z e n ia c h  są- 
d o w o -lck a rsk ich , k tó re  w y d a ją  le k a rze  znaw cy  są d o w i, nie 
okuliści.

D ziw ne też o n e  b y w a ją  te  o rz e c z e n ia , nieraz, b a rd zo  
dziw ne. Je s t to  bo lączk a , k tó re j raz d o tk n ą ć  k o n ie cz n ie  p o ­
trzeb a , a n ie  d z iw ić  się i n ie  zżym ać, g d y  to , co p o  p rz e ­
cięc iu  w y p ły n ie  n ie  będzjje p u s  bonum et landabile. P o trz e b a  
o s ta te czn ie  śm iało  i bfeg sk ru p u łó w  pow iedzieć , co i jak 
je s t i ja k  te m u  zaradzić.

K ażd y  to  wie i tłóm aczyć  te g o  n ie t r z e b a , że p ie r­
w szym  i n a jw ażn ie jszy m  w aru n k ie m  o rzeczen ia  lek arsk ieg o  
m usi być. d o b ry  w y w ó d  o g lę d z in , t. j. d o k ła d n e  zb a d an ie  
u szkodzonego , d o b re  ■ ro zp o z n an ie  i ja sn e , a n ied w u zn aczn e  
p rze d s taw ia n ie  te g o , c o ( się w idziało  i zb ad ało . T y m czasem  
ja k ież  b y w a ją  ’f£ w y\vó(jy o g lę d z in ?  T o ć  często"^  k aż d eg o  
n iem al zd an ia  w ieje n iepew nośp , z :Jcażdbgo ^praw ie  słow a 
w yzieya d o w ó d , że te * ,  jat® to  p is a ł ,  b a d a ć  n ie u m ia ł, że 
często  n ie  w idz ia ł teg o , co k o n ie cz n ie  trz e b a  b y ło  zobaczyć, 
często  n ie  zdaw ął sąjbie sp raw y  ż tego , có w idział, — m iał 
św iadom ość, że nie wie, co o te m  śaclzić, a w stydził się 
p rzy zn ać  d o . tego . I p ra w d ę  rzekłszy , inaczej b y ć  p rzecież  
n ie  m oże. W szakąeż d o  d o k ła d n e g o  zb a d an ia  n a rz ąd u  w zro ­
k o w eg o  p o trze b ą  k o n ieczp ie , n ieo d w o ła ln ie  i w k aż d y m  p rzy ­
p a d k u  z b a d ać  n ie ty lk o  to , co uy ffijn  ok iem  n a  częściach  
d o s tę p n y c h  ze w n ę trzn e m u  b a d a n iu  w jdzieć m ożna, lecz 
trz e b a  b a d a ć  p rzy  o g n isk p w em  oę„wietłeniu, zap o m o cą  lupy , 
d n o  o lk Ł t^ fa m ik ię m , o k reś lić  śc iśle  sp raw n o ść  czy n n o śc io w ą 
k ażdego .„p^a  z o sobna , je g o  bu d o w ę, re f ra k c y ę , (ąkom oda- 
cy ę  i t. d. T rż e b a  mięej do  te g o  o d p o w ied n ie  p rzy rządy , 
a  p rzed ew szy s tk iem  trze b a  to  um ieć zrob ić  i trz e b a  um ieć 
te  w yn ik i b a d a n ia  n ależyciew vyzyskać, a w ięc m ieć  op rócz  

[w y k sz ta łce n ia  oku lis ty czn eg o , ta k że  dośw iadczen ie  i spokó j 
i pew n o ść .,sąd u . W ów czas d o p ie ro  posiada?.się w aru n k i k o ­
n ieczne, ab y  zro b je  p raw d ziw e i d o b re  ro zpoznan ie . L ecz 
d la  -lekarza  ; są d o w eg o  to  d o p ie ro  T^oczątelc? O n  m usi się 
za stan o w ić  n a d  tątiji i ro zstrzy g n ąć , jakie, "było źrcjdfó i ja k a  
p rzy czy n a  ty ch  z m ia n , k tó re  istn ie ją  i k tó re  stw ierdził, —

czy p o w sta ły  on e  po  urazie, czy n ieza leżn ie  od  u razu , okrńślić  
czas, k ie d y  pow sta ły , czy w ten , czy w in n y  sposób , czy zad an e  
by ły  te in , czy ow em  n arzęd z iem ,—  lubdeż , czy w d an y m  p rz y ­
p a d k u  n a  p o d s ta w ie  b a d a n ia  le k arsk ie g o  i ze s t a n o w i s k a  
l e k a r s k i e g o  nie, d a  się  w o g ó le  to  ro zstrzy g n ąć . A le  to  
trz e b a  pow iedzieć, "wyrajśnieM  nie w sty d z ić  się w yznać, że 
się czegoś n ie  wie. P ra w d a , że to  jeg t n a jtru d n ie jsze . Bo 
c h c ąc  m ieć tę  pew ność , czego w olno  n ie  w iedzieć, a co 
p o w in n o  się  k o n ieczn ie  w iedzieć, trz e b a  p o sia d ać  d o sk o n a łą  
zn a jo m o ść  p rzed m io tu . O to  ją d ro  rzeczy  i p rz y c z y n a , d la  
k tó re j w ielu  znaw ców  n ieoku lis tów , n iep ew n o ść  ro zp o z n an ia  
i s ą d u , za s tę p u je  zd u m iew a jącą  p ew n o śc ią  siebie. A  Stąd 
w yn ik i ja k ie ?  O to  tak ie , że w ca le  nie na leżą  do  rzad k o śc i 
o rzeczen ia  n. b. z re d ag o w an e  w to n ie  tak  k a teg o ry cz n y m , 
że d la  la ik a  u su w ają  on e  n iem al w szelki cień  w ątp liw ości, 
w  k tó ry c h  to,, o rzęęzen iach  »w ed ług  najlepszej w iedzy  i su ­
mienia® i »pod  p rzysięgą«  si.ęJ s tw ie rd za  n. p. i f m o  przez 
s r ^ e tę ż k ie  u szkodzen ie  ęjałajj p o łączo n e  z trw a łem  o słab ie ­
n iem  w zroku, lub  in n y m i sk u tk a m i, p rzew id z ian y m i w § f l 6 a)
u. k. (k a ra  od  5 — 10 la t c iężk ieg o  w ięzienia), g dz ie  n ie  m a  
an i -śladu ja k id g o k o lw ie k  o b ra ż e n ia , a  w szystk ie  is tn ie jące  
zm ian y  są n. p. w ro d z o n e 1), lu b  p o w sta ły  nie z p o w o d u  
urazu , lecz sk u tk iem  zap alen ia  n if i i r a z o w S K  albo  tę i  są 
w p raw d zie  n as tęp s tw e m  u ra z u , lecz ja k ie g o ś  d aw iiie jszeg ę , 
a w  k ażd y m  rązip-iiie teg o , k tó ry  po^zkodo-w any ja k o  p rz y ­
czynę  sw ego k a lec tw a , czy c h o ro b y  p o d a je . A  jaftżeż ła tw o  
b y ło b y  te g o lu n ik n ą ć !  O to  g d y  lekarz, w ezw any d m  w y d an ia  
o rzeczen ia  w  p rzy p a d k u , w  k tó ry m  po  zb a d an iu  u sz k o d zo ­
n eg o  i d o k ła d n e m  n a tu ra ln ie  o p isa n iu  teg®, co stw ierdził, 
uzna, że z n a tu ry  rzeczy  n ie m ó g ł w y czerp ać  w szystk ich  
sp o so b ó w  b ad a n ia , po w in ien  w yznać to  o tw arc ie  i w yraźn ie 
p ow iedz ieć  są d o w i, że z ty c h  a ty ch  p rzyczyn  ko n ieczn e  
je s t b a d a n ie  sp ecy a ln e , n. p. zap o m o cą  p rzy rządów , k tó ry c h  
n ie  m a i że d la teg o  /należy  w ezw ać o k u lis tę , czy też u szk o ­
d zo n eg o  p o s ła ć  d o i pku lis ty . T a k ie  p o k ie ro w a n ia  sprawjpi 
n ie  m oże p rzy n ieść  lekarzow i u szczerbku  p o d  ż a d n y m  
w zględem , a sp raw ied liw ośc i d o b rze  się przysłuży . N ie n a ­
leży Eeż m yśleć , ab.y są d y  p ro w in c y o n a ln e  m im o to  m ogły  
zap rzes tać  w zy w an ia  lek arzy  n ieo k u lis tó w  do u szkodzćń  
ocznych . B ędą m usia ły  i n a d a l , ta k  sam o jak . do tychczas, 
to czynić,, -  gdyż o k u lis ty  na każd e  zaw ołan ie  i w każdej 
m ie jscow ości iń ieć n ie  będą) m ogły , a k S fd y  sę d z ia 'd o k ła d n ie  
rozum ie, ja k  I ja rd z c rw ie le  zależy n a  tem , ab y  uszkodzonego- 
zbadaę- i zna lez ione  zm iany  op isać  ile m ożności ja k  n a j­
rych le j po  za d an iu  uszk/pclzenia, ja k  da lece  Wypłynąć to  m oże 
n a  to k  da lszego  ś led z tw a  i ja k  siln ie  zaw ażyć n a  o s ta te ­
cznym  je g o  w yniku . Ile zaś z ta k ieg o  w y w odu  Tęjączesnydr 

1 .ąg łędzin  m oM  sk o r^y stąć  później oku lis ta , dow odzić  n ie  
trzeb a , ch o ć b y  n aw e t te  o g lęd z in y  nie zaw ierały  w cale jba- 
d an ia  w ziern ikow ego , a d aw a ły  p ro s ty  opis zm ian  z e w n i, 
trzn y ch , —  ale op is p raw dziw y , a n ie  j}al(amutny, —  oraz 
z g ru b sza  ty lk o  b a d a n ie  p o la . w idzen ia  p a lcam i i b y s tro śc i 
w zroku , lecz w y k o n an e  n a  k ażd em  o k u  z c ^ o b n a  i w sp o ­
sób  Jogó łn ie  w  o k u lis ty ce  p rzy ję ty  2). W  ty m  ce lu  p o w in ien  
k aż d y  dekarz sądow y  m ieć  ta b lic e  i d ru k i S n e lle n a  (lite ry

*) S z u l i s l a w s k i :  »Czy trwale upośledzenie widzenia na jednem 
oku jest trwałem osłabieniem wzroku w rozumieniu § 15 6  a) u. k.« Dodatek. 
Przypadek V. »Przegląd lekarski« z r. 1902.

3) Obszerniej w którymkolwiek podręczniku okulistyki, krotko, ale
i to prawie wystarczy, w Krakowskim Kalendarzu lekarskim.
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i znaki d la  analfabetów ).  P ew n em  jest,  że obecn ie  m a  je  
n ie s te ty  b a rd z o  niewielu.

W a ż n ą  także  częścią w y w o d u  są w yw iady. Zbiegać je  
należy-z najw iększą os trożnośc ią  i p am ię tać ,  że obow iązkiem  

'lekarza  są d o w ć g o  je s t  oddzie lić  felSwę od  źiarna, t. j. nie 
PW yjm ow ać trezkrytycznie w szystkiego, ^ ^ p o s z k o d o w a n y  
ja k o  p o w ó d  uszkodzen ia  podaje ,  lecz oświetlić  je g o  zezna­
nia ze s ta n ąw isk a  lekarsk iego  tak, ab y  do jść  do  praw dy, 
lub  c h o ć b y  do  najw iększego  p raw d o p o d o b ie ń s tw a .  W  p rzy­
to c zo n y m  poniżej p rzyk ładz ie  zobaczym y, że to  nie je s t  b y ­
n a jm nie j  rizęcz bez znaczenia.

h fe m n ie j  w ażne  je s t  r&wnież ja k n  aj bardz iej d rob iaz ­
gow e b a d a n ie  w szystk ich  ak tów , (n ietylko orzeczeń le k a r ­
skich)* gdjjż i tam  natrafić  m o ż em y  n a  szczegóły  n iemałej 
w artości,  a pow tó re ,  ty lk o  w ten  sp o só b  mdSfemy uzyskać 
ogóln ie jszy  p o g lą d  na  sp raw ę  i ob jąć  c a ł ^ ę .  W o g ó je  za­
sa d ą  p o w in n o  b y ć  nie pom ija jg |n iczego, na jd ro b n ie jsz eg o  
n a w e t  na  po zó r  szczegółu, gdyż  p o  nam y śle  i należy tem  
ocen ien iu  m oże  się on  okazać  n a d e r  w ażnym , n iek iedy  n a ­
wój; ro zs trzyga jącym , p o w tó re  ściśle indywidualizowsfc, 
a te trzedz się ^ a b lo n u ,  t r zy m ać  się b ez w aru n k o w o  ja sno  
w y tk n ię te g o ,  sw ego l e k a r s k i e g o  z a d a n i a ,  t. j. bćż- 
s t ro n n eg o  ocen ien ia  d an e g o  p rz y p a d k u  p o d  wzgjętjem są- 
dow ó-leka rsk im , a nie .  p o p a d a ć  p o d  żad n y m  w arunk iem  
w ro lę  o b r o ń c y  lub oskarżycie la ,  a nad e w szy s tk o  wszędzie 
i zawsze pam ię tać ,  że „in dubiis m itius11.

W szys tk ie  te  wyżej p rzy to c zo n e  w zględy, a w  szcze­
gólnośc i  a,we lekarsk ie  orzeceenia, k tó re  przez długi szereg 
la t czy tać  i ocen iać  by l iśm y  zmuszeni, s ta ły  się o s ta te c g iy m  
p o w o d e m  pos tanow ien ia ,  .aby to  pole, od  ta k  d aw n a  ljgżące 
od łog iem , w ed le  sił i możności ,  n a  now o  zacząć upraw iać ,  
wyzy-slAiń odpcrjwTćdnie p rz y p a d k i ,  k tó re  nas tręcza ją  sAj 
w p r a k ty c e  ęąd.owej, należycie  je  r .^ e b m ć ^ ,k ry ty c z n ie  .oświe­
tlić iw w ja ś n ić .  P rz y tem  znajdz ie  isię z pew n o śc ią  i n ie­
j e d n o k ro tn ie  spo so b n o ść  do  podn ieb ien ia  ogólnie jszej uwagi 
lub  w yp o w ied z en ia  za sadn iczego  z d a m a  w  tej lub  owej 
śpraw ie .

C hcąc  zapew nić  s?>bie ja k n a jw ię k szą  sw o b o d ę  słowa, 
co je s t  kon ieczne ,  a z d rugie j s t ro n y  u n ik n ą ć  zupe łn ie  s ta ­
nowcze* wielkiej p rzyk rośc i  u czyn ien ia  k o m u k o lw ie k  k r y ­
ty k ą  njiszą, n ie  p o w ia d a m y  u jm y  lub  szkody, lecz ch o ć b y  
tyWfo n iep rzy jem ności ,  p o d a w a ć  b ęd z ie m y  p rzy k ła d y  nasze 
bezim iennie ,  n ie  w ypisu jąc  n a w e t  p ierw szych  litęr  nazwisk. 
I fc ac zy d  będzie : P. =  poszkodow any ,  O. ==|tosk'atżony, N  =  
n a z t ta  miejscowości.

R o z p o c z y n a m y  n a s tę p u ją c y m  p rzyk ładem :

I. P rzypadek , czy zbrodnia.
D o s ło w n y ? )  odp is  p/otcd^Jbłu og lędzin  z d .  t p .  paździer­

n ik a  ip 6 ‘i. P. sług-i d w o rsk ieg o  w N., w y k o n a n y  przez dw u  
znaw ców  w  N.

♦Mężczyzna, 1. 25 liczący, dobrze zbudowany i odżywiony 
pódaje, że dnia 14. października 1901 r. uderzył go O r^tak ,sil­
nie ręką w lewe oko, że o‘drazu puściła mu się krew z oka, 
przyczem uczuł silnego lbo lu  L k m  i 0d tego czasu na to jfe jo  
nie wiwżi. Badanie dzisiejsze Wykazuje:

1) Powieka górna lewego 'oka jest bardzo silnię olfrzękla, 
tak, że zacieśnia w znacznym stopniu szparę między powiekową.

3) P o d a w a ć  b ę d z ie m y  d o s ło w n e  o d p is y  p ro to k o łó w , n ie ty lk o  d la te g o ,  
że  to  d o k u m e n ty ,  k tó r y c h  n ie  p o w in n o  s ie  z m ie n ia ć , le c z  ta k ż e ,  alb}- o k a ­
za ć , z j a k  o k ro p n e m  za n icd feą rtle m  ję z y k « i3ifln  są  o n e  c z o rt  o p is a n e ,  a b y  
t a k i e  i  p o d  ty m  w z g le iłe m  w p ły n ą ć ,  j e ś l i  to  m o j j iw e ,  n a  p o p ra w ę  s to ­
s u n k ó w .

Na powierzchni jest powieka ta  sinawo - czerwono zabarwiorJa, 
a nadto daje się stwierdzić w zewnętrznym  kącie guz wielkości 
laskowego orzecha, przesuwalny, nad którym  skóra^oksazuje p ra­
widłowe zabarwienie,

j2 )  Powieka dolna lewego oka zasiniona i lekko obrzękła.
3) Spojówka powiekowa, jakpteżA^atkowai-okazuje bardzo 

znaczne rozpulchnienie i silne jednostajnę>nasti(zyknięcie krwią —
^ .d o l n y m  i zewnętrznym  odcinku tworzy spojówka gaikowa do 

ekoła ląt-ocwlsi wałowate zgrubieąiiej (c/iemosis).
4) Rogówka okazuje p ę k n ię te j przebiegającetod górnego 

brzegu i wewnątrz*-rku dołowi i^ z ę w n ą tr^ ’ kqńeży się na odle­
głość okołoŁd mm. od zewnętrznego brzegu rotjówk . W do.Wjii 
połowie tego pgknięcia widać sterę^^cę^na zewnątrz ciało \yiel- 
kości średniego grochu w górnej części ciem no-czerwonego ko­
loru, w dolnej zaś białe.i przeźroczyste, gjpzedstawiające się jako 
wypadnijęia tęczówka i czgss soczewki. — Na góruo-zew nętr|jiym  
odcinku rogó,wki widać ząjćmę barw a sS ra w o  - białej. i wielkości 
małego grochu, a tuż na zewnątrz od tej zaćmy widać wyna- 
czynienie krwi barw jj ciemno - czerwonej, wielkości główki od 
szpilki.

2' w* Oko pjjawe okazuje nieznaczne zaćmienie rogówk w we- 
wnętrzno-górnymjŚiflcirikS wielkości ziarnu prosa. Powieki zaś 
tego oka, jak  i spojówka żadnych zmian chorobowych nie 
okazują.

6 ) Bystrość wzroku na oku lewem zupefnjie znjósiona, 
a także i poczucie światła bardzo znacznie upośledzone.

7) Zresztą w uLsposttż^ga się na ciele badanegó żadnych 
innych śladów uszkodzenia lub obrażenia.

O r z e c z e n i e :
I. Badany odniósł pęknięcie rogówki lewego oka z nastę- 

powem wypadnięciem (jgezówki i soczewki.
ITji Obrażenia te połącrone są z t r w a ł e m  u p o ś l e d z e ­

n i e m  w z r o k u ,  stanowiąc ciężkie u r a d z e n i e  ciała.
III. $biQ żenia te  powstały skutkiem  urazu zadanego zę, 

2naćzfną siłą narzędziem twardem , tępem, praw dopodobnie prgtez 
drugą osobę.

IV. Uszkodzenie oka wy maga Babiemu operacyjnego, k tóry  
musi być dokonanym  przez otrulistę, ale naWet i w tym wy­
padku nie jest wykluczoną możliwość przyłączenia się rojlnlego 
zapalenia całego okaB a w dalszem następstw ie sympatycznego 
zapalenia drugiego fej-ca.

V. Nieęclolność do pracy zawodowej w najpomyślniejszem 
l ż e n i u  potrw a najmniej (cztery tygodnia) 'dkbło 30 dni.

VI. Uwzględniając stwrerdzane na obu rogó\vlJ?ch, a zwła­
szcza bardzo znaczną zaćmę rogówki lewej (uszkodzonej), przy­
jąć musimy w danym w ypadku t. zw. osobnicze usposobienie 
w tem  znaczeniu, ?feuzaćm iona rog^jMca w S m  stopniu, jak 
w danym wypadku na oku lewem, jakó mniej sprężysta łatwiej 
ulegnie pęknięciu z urazu, n]3 rogów ka zdrowa.

P rokuratorya Państw a wncSS, aby >>lża'/.adtm od specyalistów 
okjilistyki fachowego orzeczenia na podstaw ie SfĆińw, cz.y w da­
nym przypadku nastąpiło trw ale osłabienie wzroku, wf' identy'j 
cznym bowiem przypadku w sp.rawie O. o zbrodnię ciężkiego 
uszkodzenia ciała fk  w 1 tórej wniosła P rokuratęrya akt oskarże­
nia z 1.9. II. 1901, okuliści byli odmienp_ego zarpati-ywaniaybd le­
karzy znawców, ktQ?z,y - wydali orzeczenie w odnośnym  sądzie 
powiatowym*. (C. d. n.)

P iśm ien n ic tw o  bieżące.
M edycyna w ew nętrzna .

S c h o t t .  W  sp ra w ie  o s tre g o  p rze m ęc ze n ia  se rc a .
(.'Miitich. thtfa Pi'~r£>. 190$; Nr LS). Zdania co do .zachowania 
Się zdrowego serca, pod wpływem trudów  fizyignych są podzie­
lone. Jedni (de  la Camp) nie widzieli wcale ostrej rozstrzeni 
w fych warunkach, o ile chodziło o .s$rce zupełnie zdrowe, inni 
(Schott,' Albu i t. d»t( znajdowali ją, a nie brak  też doświadczeń, 
w których stwierdzono (Moritz i DietleaJ naw et zm niejszenie po­
jem ności serca w tych warunkfich. Ta spfe’ecziąość jfgglądów ma

4) P rzy p a< ł? k , o  k tó ry m  myiwi P rO k n ra to ry a  P a ń s tw a ,  n ie  j e s t  co - 
p r a n d a  id e n ty c z n y m , a le  co  n a jw y ż e j a n a lo g ic z n y m  — 'l-e /ltk - z re s z tą  w  n a j ­
b liż s z e j p rz y s z ło ś c i o g J jó s z ^ n y ~ p o d  t y t u ł e m : -4® pod-sjro jów  k o w y c h  p ę k n ię ­
c ia c h  tw a rd ó w k i p o tf  w p ły w erfl u ra z ó w  te fiy c lU i w  » T y g . le k .« .
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według autora swe źródło nietylko w pewnych przdz niego wy­
tkniętych niedokładnościach w technice sposabu śledzenia, nie­
tylko w różnych warunkach, w których przystępow ano do ozna­
czenia wielkości strudzonego serca, ale także i w natężeniu zmę­
czenia. Zmęczenie, wywołujące już duszność* i kołatanie serca 
przebiega, zdaniem autora, ziwśze z chwilową przynajmniej roz­
strzenia nawet%zdrowego serca. Jdr h iąiyans Godlewski.

W  i 11 h a u e r .  P odskórne s to so w a n ie  żela tyn ow ych  i so l­
nych  roztw orów  przeciw krw otokom  w durzę b rzusznym .
(.Miinch. med. 1908, Nr 18). A utor zaleca przściw krw o­
tokom w przebiegu duru brzusznego gorąco podskórne wstrzy­
kiwanie sterylizowanego rozszynu żelatyny, codzicń lub co
drugi dz ie*  po 50 ctm. tak długo, aż przynajmniej dni kilka 
już się krew w stolcach nie pokazuje. Prócz tego w razie po­
trzeby w strzykuje podskórnie rbzezyn fizyol. soli kuchennej. 
W yniki m ająjbyć bardzo pomyślne. Michaelis stosuje^zelatynę 
nie podskórnie, ale w lawatywach, (litr 5°/o rozczynu ogrzanego 
do 50°). D r M aryan Godlewski.

S a e n g e r .  O objaw ach o g n isk o w y ch  w p rzeb iegu  roz­
la n y m  spraw  chorobow ych w m ózgu . (Miinch. med. Wochs. 
1908, Nr 19). A utor zwraca uwagę, że t. zw. objawy ogniskowe 
QrIerd^ymptome), odgrywające tak ważną rolę przy rozpoznawa­
niu now otw orów  mózgu i ich umiejscawienia, m ogą wyjątkowo 
występować i przy innych sprawach mózgowych, bynajmniej' nie 
umiejscowionych, ale właśnie rozlanych. Na mc^y obcej i w ła­
snej kazuistyki wymienia autor następujące sprawy: Padaczka, 
zapalenie opon mózgowych chroniczne (Leptom eningitis chr.), 
zapalenie opon mózgu natury  nowotworowej, zapalenie samego 
mózgu (encephalitis), wodogłowie chroniczne, zmiany miażdży­
cowe naczyń mózgowych, starczy zanik mózgu, porażenie po ­
stępow ej

Ze względu zwłaszcza na wskazanie do zabiegu operacyj­
nego trzeba o możliwości tych spraw pam iętać.

D r Ąlgyyan Godlewski.
K n a p p .  P ostęp y  w rozp ozn aw an iu  n ow otw orów  m ó­

zgu . (Miinch. med. N r 19 i 20). Przy umiejscowia-
niu nowotworów mózgowych nie można się opierać, zdaniem 
autora, wyłącznie na t. zw. objawach ogniskowych raz dlatego, 
że częste, objaw  brany za ogniskowy może być Wypływem t. zw. 
działania na odległość, pow tóre dlatego, że nieraz siedzibą now o­
tworów są t. zw. nieme okolice mózgu, t. j. okolice, których 
drażnienie przebiega bez odpzynu. W  tym ostatnim  wypadku 
objawy ogniskowe ęczywjścię.wcale nie wugtąpią. W  tym  właśnie 
razie mo^żna z korzyścią oprzeA się na objawach, powstających 
z działania now otw oru na odległość. Z obserwacyi autora wy­
nika, że nowotwory umiejscowione w płatach skroniowych, wy­
w ołują na tej w łaśnie drodze przem ijające i częściowe porażenia 
w zakresie nerwu okoruchowego tej strony, po której leży ogni­
sko chorobowe. Praw dopodobieństw o rozpoznania nabiera nie­
mal pewności, jeżeli do wym ienionego objawu przyłączy się po ­
rażenie połowicze strony przeciwnej, oraz objawy móżdżkowe. 
Ze sposobów mało stosowanych, a nieraz oddających usługi 
w tym  względzie, omawia dalej autor badanie Różnicy w prze­
wodnictwie obu połów czaszki. Metoda ta  podana przez Phlepsa 
polega na stw ierdzeniu różnicy w natężeniu dźwięku ustaw ia­
nych na stropie czaszki dźwięczących widełek stroikowych, k tó ­
rych dźwięk przeVodzony przez czaszkę, wysłuchujem y po obu 
jej odpowiadających sobie stronach zapom ocą specyalnego urzą­
dzenia. W reszcie wielką usługę oddają przew iercenia, a nastę­
pnie! nakłucie próbne, k tóre jest, zdaniem autora, przy użyciu 
chlorku etylu, niemal bezbolesne.

Autor zwraca uwagę, że nieraz najwprawniejsi chirurgowie 
m ogą być w wątpliwości, czy m ają przed sobą w otworze tre- 
panacyjnym  prawidłową tkankę nerwową, czy też nowotworową, 
koniecznem jest w tych wypadkach zoryentow anie się zapomocą 
doraźnie sporządzanych preparatów  m ikroskopowych.

D r M aryan Godlewski.
C a n z e n .  Z n aczen ie odruchu A ch illesa  (Miinch. med. 

Wftciis. 1908, Nr 19) jest wedle autora bardzo ważne. Wq wią- 
dzje rdz.enia brak  tego 'odruchu w ystępuje równie często, jak 
brak odruchu kolanowego, znane je st też rozpoznawcze znacze­
nie braku tego odruchu przy rwie kulszowej, oraz przy postę­
powym zaniku mięśni. D r Marya-n Godlewski.

T e l l  e r . W  sp raw ie leczen ia  od leżyny. (Miinch. med, 
Wochs. 1908, Nr 19J. Leczenie zależy od okresu schorzenia. Za­
czerw ienienie wymaga jedynie ochrony miejsca zaczerwienionego 
przed uciskiem,», czyli — o ile to mo.Ąiwe — zmiany położenia 
ciała, w razie niemożliwości daje się poduszkę wodną, miejscowo 
zaś obm ywanie alkoholem.

W  okresie drugim  widzimy ubytek nabłonka i sączenie 
z obnażonej powierzchni; wtedy są w skazane środki, k tó re  ró ­
wnocześnie działają wysuszająco i osłaniająco (pasta 'Ą assara, 
derm atol, xeroform ). W  okrćsie trzecim, w którym  obum arły 
odcinek skóry wypada, należy dno rany wypełnić tamponikami 
zfimakzanymi w rozczynie octanu glinowegoj do pokrycia ubytku 
przyczynia ąię, zdaniem autora, najlepiej masaż (5— 10 minut) 
brzagóR"1 rany, poczem brzegi zaopatrzyć należy w arstw ą pasty 
LaSsara, przykrywając tak ją, jak też i wypełnioną tam ponikam i 
ranę, w aŁ tw ą gazy, waty i batystem  Billrotha, przytw ierdzić cały 
opatrunejkĄctóiĄ należy każdej doby zmieniać, przyjepcami. Prócz 
tego zaleca co drugi dzień CTeptą kąpiel Dr McnWan Godlewski.

B tis s e . O poja w ianiu  się  prątków  durow ych we k rw i 
chorych liied urow ych. (Miinch. med. Wochs. 1908, Nr 21). 
W  dwóch przypadkach gruźlicy prosowatej i w jednym  przy­
padku zapalenia płuc wykazać można było we krwi prm ki 
durowó. D r  ''Maryan Godlewski.

P l a t ę .  0  zachow an iu  się  gruczołów  ch łon nych  przy  
p ew n ych  sch orzen iach  staw ów . (Miinch. med. J-foę/ts. 19tfe, 
Nr 21). A utor zauważył, że nieraz dopiero w tedy można było 
zmiany zapalne w stawie skutecznie leczyć, gdy zapomocą wcie­
rania mydła szajsego zmiękły i zmniejszyły się stw ardniałe i po­
większone gruczoły chłonne. Możności wessania wysięków sta­
wowych stała na przeszkodzie w tych razach — zdaniem autora —  
niedostateczna drożność dróg chłonnych. D r Mcfrycrh GodtesąsM.

M o r i t z. W  sp raw ie ostrego  rozszerzen ia  serca  sk u ­
tk iem  w y siłk ó w . (Miinch. med„M¥ochs. 19G8y Nr 25).= A utor 
polemizuje z techniką badan ia , i  oraz wywodami zawartymi 
w pracy Sćhotta, tw ierdząc, że ostre rozszerzenie się zdrowego 
serca skutkiem  fizycznych wysiłków dotąd nie jest stwierdzone.

D r Maryan Godlewski.
F  i s c h 1 e r. Z n aczen ie rozpoznaw cze u roh ilin n rii w p rze­

b ieg li schorzeń  w ątroby. (Miinch. med. JFochs. 190§,jN r 27) 
Barwik żółci t. zw. bilirubina ulega pod wpływem redukującego 
działania bakteryi przewodu pokarm owego częściowej zamianie 
na urobilinę, k tóra przez żyłę bram ną w raca do w ątroby, i tu 
dzięki sprawności kom órek wątrobnych wrac^a z powrotem  do 
Żółci, a z tą  wydziela się do przewodu pokarm owego. Urobilina 
przeto nie może powstać w razie niedrożności przewodu żółcio­
wego wspólnego, jeżeli tylko ten przewód jest drożny, żó'łjp stale 
zawiera urobilinę. W  prawidłowych w arunkach barw ik  ten wcale 
lub praw ie wcale nie przechodzi do moczu dzięki w łaśnie spra­
wności kom órek wątrobnych, k tóre go do żółci wydzielają. Je­
żeli jednak spraw ność komórek w ątrobnych podupada, może się 
urobilina pojawić w znacznej ilości w moczu, jak to ma m iej­
sce w zakażeniach lub zatruciach tak ostrych, jak  i chroni­
cznych, odbijających się na w ątrobie (dur, daleko posunięta 
spraw a gruźlicza, zatrucie fosfo rem ).''T a  sama przyczyna, t. j. 
schorzenie kom órek w ątrobnych wywołuje pojawianie się obfitej' 
urobilinurii w przebiegu złośliwej niedokrwistości, a zwłaszcza 
w zanikowych formach marskości w ątroby, co w przebiegu 
zwłaszcza tej ostatniej c h o ro b y  stanowi bardzo ważny szczegół 
rozpoznawczy. D r Maiya-n Godlewski.

S a e n g e r .  D zia łan ie  rozedm y na p rzeb ieg  d u szn icy  
osk rzelow ej. (Miinch. m ed . ' Wochs. 1908, Nr 28). Mimo, że po­
nawiające się napady dusznicy oskrzelowej wpływają na rozwi­
janie się rozedmy, nie oddziaływa ta  zmiana bezpośrednio na 
częstość i ciężkość napadów. Same napady astam tyczne najle­
piej się leczą zdaniem autora przez wyćwiczenie chorego w od- 
dcchaniu przeponowem . D r Maryan Godlewski.

R o e m h e l d .  D nie m leczne przy leczen iu  ocluidzają- 
jBPiu. (Miinch. med. ifo f& s.' 1908, Nr 28). W  każdym tygodniu 
w ciągu jednego lub dwóch, zwykle po sobie następujących 
dniach dostaje, chory prócz litra mleka co najwyżej nieco owo­
ców. Spostib ten daje bardzo dobre wyniki.

D r hlaryan Godlewski.
L 9 w y . L eczen ie ostrego  k a taru . (Miinch. med. Wochs- 

1908, Nr 29). T am pon zamaczany w 10°/0 protargolu, włożony 
g łębo lo  kleszczykami do muszli średniej na kilka m inut lub wdy- 
chiwanie par mentolu i kam fory w stosunku 2 : 1 , którego to 
roztw oru wlewa ąię nieco do wody zagotowanej w probówce.

Dr Maryan Godlewski.
I - I i r s c h f e l d .  K uracya K arelii i n ied osta teczn e  od ży­

w ian ie  przy zaburzeniach  w yrów n an ia  w k rążen iu . (Miinch. 
mąd. Wochs. 19p8, Nr f30). A utor jest zdania, że ten sposób le­
czenia musi być uważany za leczenie głodowe. Nie ma jednak  
jego zdaniem ća.dnej potrzeby stosować wyłącznie mleka, można 
bowiem dyetę urozmaicić innymi płynnym i pokarm am i (bulion,
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jaja, wino), co czyni ją mniej przykrą. U trata sam oistna łaknie­
nia je s t szczegółem niepom fflnym  w rokowaniu. Spósłób ten 
daje dobre wyniki, zwłaszcza przy starczem  naruszeniu w yró­
wnania serca D r  /Ueirjddn Godlezojski.

M o r i t z .  O cliudzanie zapom ocą dyety  m lecznej. (Miinch. 
med. Woc/is. 1908, Nr 30). Tego sposobu używa autor wyłącznie 
przy ochudzaniu. Zaletami tego sposobu są pewność w dzia.a- 
niu, p rosto ta w wykonaniu, taniość, usuwanie często nieprze­
zwyciężonej dla chorego pokusy w jedzeniu, k tórą sprawia roz­
m aitość pokarm ów, uniknięcie przykrości głodu i pragnienia, 
wreszcie korzystny wpływ na nerM  i krążenie. Ilość mleka 
(Około Ł litrSwJ gorącego lub zimnego, słodkiego lubTćwaśnego, 
przegotow anego lub surowego, należy unorm ow ać stosownie do 
dziennych ubytków  wagi i indywidualności ustroju, m ając na 
względzie uwagi i obliczenia zawarte w pracy.

D r Maryan Godlewski.
B l u m e l .  Z b lizu ow acen ie szczy tu  płuca p raw ego, sk u ­

tk iem  u tru d n ion ego  oddecliauia nosem  i różn iczk ow an ie  
tej zm iany od sp raw y g ru źliczej. (Miinch. med. Wochs. 1908, 
N r 30). Sprawa ta, na k tórą pierwszy zwrócił uwagę Kronig, 
może łudząco naśladować spraw ę gruźliczą, prócz bowiem stłu­
mienia znajdujem y w tym  szczycie oddech zbliżony do oskrze­
lowego, oraz suche rzężenia. Jeżeli zwtjfpimy uwagę na to, że 
chorzy tacy również kaszlą, i że nieraz w plw ocinie,znajdujem y 
domieszkę krwi, że się noc.ą pocą, zrozumiemy łatw ość i możli­
wość omyłek rozpoznawczych; to też Blumel na 100 chorych 
w sanatoryum  dla chorób piersiowych znajduje przeciętnie 5 t, 
którzy się tu  dostali skutkiem  takiej w łaśnie omyłki rozpoznaw ­
czej. Przeciw gruźlicy przem awia brak dziedziczności, prawidłowa 
klatka piersiowa, brak  wychudnienia i gorączki. Podejrzenie tej 
sprawy budzić powinny — prócz specyalnego wyglądu osób 
ustam i oddychających — podm iotowe skargi chorego na nie­
możność oddecjmnA ustami. Zmiany bliznowate szczytu wywo­
łane są drażnieniem  tkanki płucnej pyłem, który nie osiada, 
skutkiem  oddechania ustami, w górnych drogach oddechowych. 
Z pow odu u trudnienia fizyologicznego czynności wydechania, 
szczyty narażone są na owe drażnienie, pow odujące następowy 
rozrost tkanki łącznej, więcej, aniżeli inne części płuca. Ze stale 
zmiana dotyczy praw ego szczytu, tłóm aczy się większą szeroko­
ścią praw ego oskrzela. Jedynie wskazane w tych wypadkach jest 
lęczenie chirurgiczne nosa. D r JMaryan Godl^iski.

O kulistyka.
G r e e n d .  Z esta w ien ie  s ta ty sty czn e  wad reiT akcyi 

i zm ian cliorobow yęli w oczach 500  m ężczyzn  powyżej 
60. roku  życ ia . (Qphthahnologv 1908. Yol. Nr 2). Autor 
przeprow adził szczegółowe badania Ą zroku i zmian ocznych 
u 5®0 w eteranów  armii Stanów  Zjednoczonych. W szyscy badani 
przekroczyli ju ż ^ 0 - ty  rok życia. Średni wiek wynosił 70,83 lat 
W ykonał on także- 4,55 pom iarów  parcia tętniczego zapomocą 
przyrządu Janevaya dla stw ierdzenia związku, jaki .zachodzi mię­
dzy pewnemi zmianami w oczach, a ciśnieniem  krwi Istnieję 
wŁegą wpływ miażdżycy na przeróżne stany chorobow e oka, 
k tó re  w s tę p u ją  wcześniej i w silniejszym S topniu, jeśli miaż­
dżyca tę tn ie  jest większa, niż to odpowiada wiakowi. Odnqsi się 
to zwłaszcza do zmian starczych tak, że i pod tym względem 
spraw dza się afei^yzm, że »człowiek starzeje się tak  prędko,.'.jak 
jego tętnice«. Na 455 stauc^w, badanych przyrządem  Janevaya, 
tylko u 15 ciśnienie krwi było prawidłowe, t. j. nie przekraczało 
130 mm. rtęci. U wszystkich innych ęiśnięnie to bądźto prze­
kraczało już granice praw idłow e W- 30— mm.  rtęci), bądźto 
było wybitnie chorobowe w zm pżona, Prócz tego zawiera praca 
liczne dane statystyczne nie nadające się do krótkiego str^gzczenia.

K. JE. Majewski.
B o r d i e r  i N o g i e r .  N ow y p upillom etr. {&e’v. gen. 

d'Ophth. 1907, N r 12*). Autorowie w spom inają o przyrządzie Ro­
b ert Iloubina. J-es± to płytka ze szkła m atowego z maleńkim 
otworkiem . N-a płytce tej przesuw a się d ruga mniejsza, również 
z m atowego szkła, z takimże otworkiem . Badany, trzymając 
przyrząd ten tuż przy oku i patrząc ku światłu, widzi otworki 
w postaci jasnych kół rozproszenia i ma jedną płytkę po d ru ­
giej tak długo przesuwać, aż obwody obu tych kręgów  rozpro­
szenia śię zetkną w jednym  punkcipj a w tedy odległość wza­
jem na otw orków , 1 k tó rą można odczytać w prost na odp!cAvię- 
dniej podziałce, rów na się średniej źrenicy. W adą tego przy­
rządu jest to, że zasłania on cz^śń. światła, w padającego do oka, 
i nie pozwala badać wielkęśei źrenicy przy rożnem  oświetleniu 
To też B. i N. na tej samej zasadzie oparli ulepszony przyrząd, 
nie zaciemniający badanego oka. Jest m ała linijka z podziałką,

opatrzona noniuszem . Do brzegu podziałki w miejsću odpowia- 
dającem zeru, przytwierdzony jest krótki, bardzo c ie n k i drucik 
z jasnego błyszczącego metalu. Drugi podobny drucik umieszcza 
się równolegle do pierwszego na przesuwalnym  noniuszu. Ba­
dany patrzy na oba druciki, trzym ana lu ż  przed rogów ką oRa1 
i oświetlone prom ieniem  lampy lub świecy, umieszczonej poza 
jego głową. Najlepszem jest jednostajne tło ciemne. Druciki 
przedstawiają się patrzącem u jako dw iełsm ugi rozprosieflia, ma 
zatem znowu prześnwać drńcik, przytw ierdzony do noniusza tak, 
ażeby te dwie smugi doprowadzić do zetknięcia. W tedy odda­
lenie*'wzajemne drucików, dające się przy pom ocy noniusza zu­
pełnie dokładnie odczytać na podziałce, podaje w prost długość 
przekroju źfeeicy. K. IV. M ajerski.

Ustrój lekarski na Rusi Moskiewskiej do 
czasów Piotra.

.(Ciąg dalszy)' , .
W  roku 1647 z rozkazu W ielkiego Księcia Aleksieja 

Michajłowicza po spowiedzi i komunii spalono obwinąwszy sło­
mą »żenkę Agaficę« i »mużyka T ereszkęt. Poprzednio okrutnie 
parę tę  indagowano ^ogn iem  palono, ażeby -się przyznali, kogo 
na śm ierć umorzyli i gdzie się tej sztuki uczyli. Agafia zeznała 
w końcu, iż dla usunięcia »kiły (przepukliny) i paialiżu* uży­
wała zamawiania, pociągając po człowieku nitką wziętą ze zm ar­
łego i  przelę-wająe^wodę przez żelazny skobel (pfloboj) z nas^e-l 
ptyw aniam i i d .ją c  tę  w odę do picia; dla wzbudzenia w kim 
miłości podawała w kapuśniaku własne tegoż »j«stestwo«; dla 
um orzenia dodaw ała do napoju ziemię z mogiły, korzenie i t. d. 
W  r. 1653 * wychodzą groźne ukazy, wydane na imię wielu wo­
jewodów, by znajdujące się w polskich i ukraińskich pow iatach 
księgi i przedm ioty szkodliwe palić, prześladować wróżbiarzy 
i ludzi do nich udających się, w innych palić na stosach, a domy 
ich niszczyć do^śzczętu. Na mocy tego ukazu hetm an zaporozki 
Iwan Brzuchowiecki spalił w r. 1666 na stosie Oikobiet, a w ich 
liczbie żonę H adziackiego pułkownika, podejrzywając, że ona 
hetmanowi i jego m ałżonce nasłała suchoty. Obwiniano też baby 
o to, że wykradły hetmanowej płód z wnętrzności i naprow a­
dziły na miasto mysży i szczury. W  r. 167i przy osadzie m. 
Tem n.kow a spalono dwóch popów i starszyznę wojskową, po­
dejrzaną o czary; w r. 1676 w sokolskiem zginęli na stosie 
mąż i żona, podejrzani o wywoływanie chorób i śmierci rćfżnymi 
korzeniami. W  r. 1682 spalono na stosie Marfuszkę Jakowlewą 
za przyczynienie szkody na zdrowiu carowi Feodorow i Aleksie- 
jewiczJowi i t. p. Procesy o czarodziejstwie przechodzą naw et i do 
w. XVIII. W r. 1752 pomiędzy innemi pociągnięta zostaje do 
odpowiedzialności Iryna Iwanow na za nasyłanięi czarów cesa­
rzowej Elizawecie P ietrow nie i zamieszkałej w Moskwie care- 
wnie Gruzińskiej. Nawet P iotr W ielki wsW ych »wo-ińskich arti- 
kułach« z r. 1 /1 6  grozi za czary wszelkiemi karam i: więzieniem, 
kajdanami, pędzeniem przez rózgi, lub paleniem na stosie. Kary 
te jeszcze obostrza ukaz Anny Iwanowny z r. 1731. Chociaż 
w XIX-W. siidy nie każą już za czarodziejstwo, lecz masy lu­
dowe w Rosy i od czasu do czasu wymierzają jeszcze doraźne 
sądy krwawe, będące sm utną spuścizną poprzedniej ciemnoty, 
popieranej przez władze i kościół prawosławny.

R osyaw ięc w tym względzie nie jest wcale wyjątkiem  i w wie­
kach X 1II^X VIII, podobnie jak iw  zachodniej Európie, stosowano 
w K&isyi karę śm ieroLza czarodziejstwo. O sta tn i proces o czary 
w E uropie toczył się jeszcze w Hiszpanii w r. 18U4. W iaraw czańy 
była w całej Europie>tsilnie zakorzeniona. Nawet L u ter odrzu­
cając w swej najKte wszystkie- dogm aty i praktyki mistyczne, 
nie mógfyjsię rozstać z czartem, którem u przypisywał w swym 
katechizm ie powstanie - wszystkich chor.ób, jak: dżumy, gorączki, 
pom ieszania zmysłów, ran, głodu, pożarów i innych nieszczęść. 
Potępiał on lekarzy, że nie rozumii^ąc siły dyabelskiej, wieje 
chorób przypisują innym naturalnym  przyczynom. W  p ro testan  
ckiej ustawie z r. 1569 »Theatrum  Diabolarum« rozpatryw ane 
je st pytanie, gdzie zamieszkują i działają biesy i zawiera się wy­
jaśnienie, że szatani żyją z mężczyznami i kobietam i, przyjm ując 
postacie świni, kota, psa i t. p.; a książka ta  była przecie za­
lecana nie tylko prostaczkom , lecz i uczonym, lekarzom, pasto­
rom  i t. d. Nie trudno to zrozumieć, jeżeli dodamy,:,że znany 
fizyk Johann Schperling w r. 165'3 podtrzym ywał teoryę dya- 
błów, a znamienity klinicysta XVIII w. F ryderyk Hoffman pisał 
dzieło o władzy dyabfa nad ciałem, osnute jakoby na zasadzie 
zjawisk fizycznych. Nie można się przeto dziwić,i^że nadw orny
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lekarz cara moskiewskiego* Andr-zej fin g e lh o rd t prsał w r. J S j t ł
0 własnościach leeznidBfch rogu jednoroga (mmiędon •momrceros) 
z gatunku wielorybów, któr^ nctezony na piersiach miał chronić 
od wszelkiego otrucia, ospy, m orow ego powietrza i innych cho­
rób i„t. d.

A utor zbija tw ierdzenia Prof. W. Antonowicza, W ładim ir- 
4kiego, B udono^a, wreszcie Sperońskiego i innych, jakoby sądy 
moskiewskie i kary za czarodzie|gW o miały być lżejsze, niż na 
zachodzie. W Mpskwie także karano niewinnych, nieraz w skutek 
osobistej zemsty, lub na mocy_źeznań ludzi pijanych. Przy ów- 
c^e^nej ciemnocieDpias, ci nieliczni ludzie, którzy w imię miło­
ści b liźpego  starali Się walczyć z chorobąlni, przynosząc pomoc 
cierpiącym , otrzymywali w razie pomyślnym skrom ne tylko wy­
nagrodzenie, a w razlle przemwnym bywali sami karani śm ier­
cią. Zwykle rozpoczynali znachorzy swój zawód, lecząc konie
1 bydło, a następnie śmielsi zajmowali się leczeniem ludzi, za co 
przychodziło niekifecty płacić krwią własną*’

Niekiedy dla w ykrycia winnych rzekom ych czarów, całe 
okohce indagowano i prześladowano. Bywały przypadki, że lu­
dność, straciwszy cierpliwość, proH stow ała przeciw Sroryzm ow i 
władig® jak to było w r. 1656 poerczas rozprzestrzeniania się 
opętania t. z. »klikotnoj boliezni«. W ładze za pom ocą okrutnej 
indfjgaeyi wyszukiwały rzelcemo w innych, a tymczasem choroba 
coraz bardziej szerzyła się, (chorzy wykrzykiwali różnemi głdsami: 
niędźw'i,edzim, zĄęeźym, ptasim  i t. d.) O pętani wskazywali na 
rzekomo winnych, których okrutnie karano, męcząc i sadzając 
na całe lata do więzienia. Często -te- same środki badania zasto- 
sow yw ano-także i do świadków i wielu z nich przy indagacyi 
z mąk umierało.

Chociaż w państw ie m oskiewskiem prooósiy o czarodziej­
stw a toęzyły się z niemniejszem okrucieństw em , jak w krajach 
zachodnio-europejskich, to jednakże oryginalną cechą Rusi mo­
skiewskiej jest b rak  dem onologii, religijno-filozojieznej nauki
0 czarodziejstwie^ k tóra rozwinęła się na zachodzie pod wpły­
wem studyóu  klasycznej starożytności i niektórych jeszcze nie 
uśilniętych pier\tdastkoV bałwochwalstwa. Przez wiele wieków 
w poięcihch ludu utrw aliło się przekonanitef żeiznachor może 
wyl-aezy.ę każdą chorobę. N ieudatne leczenie przypisywano szko­
dliwości znachora, nie wierzono bowiem w j,ego bezsilność. Do 
dyplom owanych lekarzy w Moskw/e stosowano tę samą miarę, 
co i do znachorów. Z jednej strony był stosunek dziwnie sce­
ptyczny, z drugiej nadm ierne wymagania. T a nieufność*, była 
przyczyną tragicznej śmierci pierwszych moskiewskich lekarzy
1 w-ogóle słabego rozwoju m edycyny aż do w stąpienia na tron  
cara A lekśieja Michajlowicza.

Stan pierw otny ówczesnej Moskwy nie m ógł przyczyniać 
się do rozwoju nauki lekarskiej. Przy panujących jeszcze pogań­
skich pojęciach o przyczynach chorób przypisywano wszystko 
tajem niczym śpłom, któręm i według swego |  .Ridzimisię kfero- 
wali znachor-zy. Ze stopniowem  utw ierdzeniem  się doktryn p ra­
wosławnych, Wrćfcżbiarz traci au torytet wszechmocności, a przy­
czynę choroby przypisują już nie tajemniczej sile, lecz karze bo- 
£e}' za grzechy; • stdśpwnie do tego należało więc walczyć prze­
ciw chorobie modlitwą i jałmużną, postami, pielgrzym ką do 
miejsc -ściętych, %o,dą pochodzącą z obm ywania krzyżAw i obra­
zów śty. i t. d. W ębec tych zapatryw ań racyonalna medyfĄna 
z truefem m ogła wywalczyć sobie w (Moskwie praw o obywatel­
stwa. A utor zbija tw ierdzenie R ichtera i innych cudzoziemskich 
pisarzy, że w Rosyi medycyna jakoby dlatego nie mogła się, 
roztWijać, bo ówcześni mieszkańcy Moskwy byli silni i zdrowi 
i na wszystko zahartowani. Przeciwnie najdawniejsze latopisy 
pełne Są W iadomości o grasujących zakazach i jględzie, a więc 
chorowano, i lekarze byli potrzebni. Miejsce Idftąrzy we wszyst­
kich chorobach następow ała jednak  wódka; Reitenfels powiada,! 
że Ro^yanie »chciwie jak  n ik t inny piją wódkę, uważając ją  za 
nektar,-.środek rozgrzewający i lek na wszystkie choroby*.

Pierwsi lekąrze w Moskwie nie byli przedstawicielam i ra- 
cyonalnej medycyny. Byli to przybysze ze wschodu: jak  słynny 
Arm ianin z połowy X'I w., lub iPiotr Syrionin, praktykujący w po ­
czątkach XII. w., ij lb o  grecy, przeważnie mnisi z Afonu, jak 
Antoniusz, sw. Olimpion, błogosławdony Agapit i inni. Byli to 
ta k ie  znachorzy, którzy.jodrzucili części praktyk czarodziejskich, 
zastępując je modlitwą, wodą śwdęconą i t. d., i na pierwszem 
m iejscu staw iając zbawdenie duszy, a nie leczenie ciała.

Pom nikam i his.tory.cznymi pierwszej wiedzy leczniczej 
w ok,resfe moskiewskim są Nielniki* i »leczniki« z końcaXVII. 
w., t. j. z czasów ugruntow ania się w Rosyi cudzoziemskiej me- 
dyGyny»racyonalnej i z czasów organizacyi szkoły lekarskiej. Po­
zostałe ręfcopisy lekarskie są- tłómaczeniami z.oudzoziem skich 
orygm ałów, m ają charakter scholastyczny. K iedy na zachodzie

zaczęła się już rozwdjać anatomia, nie upraw iano jeszcze w Mo­
skwie racyonalnej mąRycyny, a każdy, kto znał działanie jakiej 
rośliny lub korzenia, zajmował się lecznictwem. L ekarze z euro- 
p^M iem Sw ykształcajiiem  pojaw iają się na -Rusi Moskiewskiej 
w końcu XV w.; był to czas, kiedy stosunki z zachodem  się 
wzmogły, a wraz z tem  rozszerzyć się horyzont życia polity­
cznego. Pierwszym powodem  zbliżenia się z zachodem było, jak 
wiadomo, małżeństwo Jwana III. z Zofią PalĄilog. W “swicie jej 
w r. 1473 m iał się znajdow ać lekarz, przywieziony z Rzymu, 
k tóry  podobno cieszył się przy dworze wielką powagą. Pobyt 
na dworze lekarza nie może jeśżęze świadczyć o cywilizacyjnym 
stanie Moskwy," gdyż^ jy łto  raczej wpływ dworu Bizantyjskiego, 
na k tórym  lekarze istnieli od końca V w. W  r. 1485 był na 
dworze wielkoksiążęcym lekarz niemiec »Anton«, k tóry  według 
słów latopisu w skutek nieszczęśliwego leczenia został z rozkazu 
księcia zabity. Nife lepszego zaznał losu inny lekarz, kurujący 
W . Ks. Jwana, syna W. Ks. Jw ana W asilewicza. W edług la to­
pisu pewien ldlsarz *zyd, Leon, podjął się leczyć chorego z wa­
runkiem , że jeżeli go nie wyleczy, gotów je st na karę śmierci, 
a kiedy chory umarł, W. Książe rozkazał lekarza istotnie ściąęj 
T ragiczny •kpniejc" poprzedników  nie pow strzym ał innych wy­
kształconych lekarzy od przybycia do'M oskw y. W  r. 1490 Ce­
sarz aufetryacki na prośbę cara Jwana III przjfsjła mu lekarza 
»doświadczonego*. Za czasów W. Ks. W asila Twanowicza spro­
wadzono z zagranicy wielu lekarzy i kiedy sam książę zachoro­
wał, $  ile można sądzić, na karbunkuł, lekarz Zujew oświadczył, 
że wobec rej ćhoroby Jest bezsilny; po śmierci dostojnego cho­
rego rfie*tiległ jednak Zujew karzę  śmierci, ale zachował swoje 
stanow isko przy dw orze; chorobę przypisano zresztą otruciu 
ziołami prż'ez Ks. "Michała Lwowicza Glińskiego. O dtąd nastę­
puje pew na toleraneya wobec lekarzy nadwornych. Za panow a­
nia Iwana G roźnego ''przybyw a w r. 1553 wielu leKŁrzy, ap te­
karzy, cyrulików, operatorów  i »podlekarzy* do Moskwy, z re- 
kom endacyi przeważnie królowej Angielskiej ."'Z' nich najbardziej 
znany był Elisej Bomelli, przybyły z Anglii.— Przedstaw iają go 
jako człowieka chciwego, dumntegą i nieuczciwego, lecz wielce 
wpływowego u dworu, podtrzym ującego w Iwanie Groźnym p rze­
sądy i podejrzliw ość. Miał on przygotow yw ać trucizny dla tych 
ofiar, btSere z ręki cara ginęły, jak. S*‘igorij Grazrłoj1, Ks. Iwan 
G\VozAew«Róstowskij i inni. W  końcu i sam Bomelli, podejrzany 
o lla jem ne stosunki ze Stlfartiem Batorym, został w r. 45’80’̂ pa- 
lo n w n a  stosie. W  r. 1581 na prośbę tegoż Iwana Groźnego 
przysyła królowa angielska Elżbieta z pochlebnym  listem swego 
lekarza nadw ornego R oberta Jakobi, k tórem u podobnie jak in ­
nym cudzoziemcom dano w*Mfoskwie przezwisko »Robcrtą Ja­
kowa*. Jakobi oprócz m edycyny zajmował się sprawam i dyplo- 
matycznemi i religijnem i, swatał carowi jeszcze ża 'życia jego 
żony Maryi Nagoj, angielkę Maryję H astings, wykładał zasjady 
religii anglikańskiej i t. d. Z m ateryałów, które się dochowały, 
dowiadujem y się, że »leczył choroby kobiece i połogowę* i »znał 
się na dolctorstwie lepiej (od) innych bab*! BoPy^Godunow, dbały 
bardziej o oświatę, ściągnął do Moskwy ,z‘ Zachodu wielu cu­
dzoziemców, artyst<$Sfr i rzemieślników, jak  rów nie-ż-i wyćwiczo­
nych lekarzy, głównie z Niem iec i z Anglii. Pomiędzy nimi cie­
szył się więlcszem uznaniem K asper F idler z Królewca. Po śmierci 
Dym itra I Samozwańca wszyscy ci lekarze, wyjąwszy Dawida 
W asm era, który został lekarzem nadw ornym  cara W aśila Iwa- 
nowicza Szujskiego, zostali z MoskwyLwygnani. Ówczesne walki 
i nieporządki w ewnętrzne wpływały ujemnie na rozwój ku ltu ­
ralny kraju.

W  wilku. XVI znajdowali się lekarze w Moskwie pod 
bezpośredniem  zwierzchnictwem carskiem  Od czasów B orisa 
Godunowa, kiedy liczba osób stanu lekarskiego zaczęła się zwię­
kszać, oddano ich pod nadztJI osobnego bojara, zwanego »apte- 
karskim *. T ak pow stał pierwszy Zarząd NJedycznę, zwany »apte- 
karskim  prikazem*. Początkowo miał on charaktsu na wpół p ry ­
watny, zależał zupełnie od W. Księcia*, i nie posiadał ustawy, 
lecz z czasem, gdy kierow nictw o oddzielnych zarządów w róż­
nych gałęziach gospodarstw a państw owego zostaje powierzone 
ludziom 'zaufanym, sam ow ładnie rządzącym, następuje to i w»pr i -  
kazie aptekarskim *. W  lcońTu XVI w. urząd »bojara ap tekar­
skiego*, t. j. głównego naczelnika lekarzy i aptekarzy, należał do 
wyższych posad państwowych. Z połowy XVII w. zachowały się 
m ateryały, charakteryzujące państw ow ą organizacyę lekarslco- 
aptekarską na Rusi. A utor podaje długi spis chronologiczny bo­
ja r (By, stojących na czele zarządu lekarskiego. Następnie ów 
»apteka'rgki prikaz* nazwano »aptekarską pałatą* (izbą), póź­
niejszym czasie »aptekarską kancelaryą«. :0 d tego urzędu byli 
zależni wszyscy ci, którzy mieli jakąkolw iek styczność z m edy­
cyną: doktorowie, lekarze, okuliści, cyrulicy, kostopraw y, alche-
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micy, aptekarze, uczniowie lekarscy, ziolarze i t. p.; początkqwo 
należeli tu  też zegarm istrze i inni rzemieślnicy. »Doktorami« na- 
zyryąno tych. którzy otrzymali wyższe wykształcenie lekarskie 
zagranicą i leczyli choroby wew nętrzne |v  ścisłem znaczenu tego 
słowa; »lekarze« wykonywali wyłącznie rękpczyny chirurgiczne 
i leczyli choroby zewnętrzne. W o fó le  dzielono wówczas .mądrpść 
lekarską na 3 . s‘opnie: »dgchtorów , obtekarow , i lekarow«, ma­
wiając, że »dochtor sowiet dajet i prikazywajet, a sam tom u 
nieiskusien; a lekar prikładi-wajet i lekarstwom  lęcz\jt i sam nie 
nauczen; a o b te k a ru  nich w obieich powar«. Tymczasem p ra ­
ktyka życiowa była silniejszą od praw a i lekarz na gr.owincyi 
le.qzyl wg^ystłjie choroby. Tylko b iurokraci ścisłe trzym ali się. 
prawa, odgraniczając, zawód; doktora od lekarza. ustanow ie­
niu »aptekarskiego prikazu*, urząd ten wzywa lekarzy i ap teka­
rzy z zagranicy, naznacza im posady, wypłaca im pensye, roz­
patru je  różne procesy  i zatargi, zachodzące poruję^zy nimi, lub 
leż z osobam i postronnem i. W  XVII w. oprócz istniipąc^j apteki 
»dworęowej« prikaz zakłada nową, z której pobierał dochód. 
W  pierw szej połowie XVII w. liczba osób, należących do stanu 
lekarskiego, była tak znac/na w stosunku do .potrzeb ówczesnych, 
że już za czasów Michała ^Fedorowicza nie sprow adzano cu­
dzoziemców-; za Opanowania Aleksieją Michajłowicza liczba ich 
jeszcze się wzmogła i tyedlug autora pow stała pierwsza or^an.- 
zacya le k ąp k a  w Moskwie (a nie za P iotra ySJielkiego, jak 
tw ierdzono dotąd). (C. d. n.)

Wiadomości zawodowe i ogrdno-Iekarskie

M ed ycyn a  sp o łec zn a . E p id e m io lo g ia , S ta ty s ty k a .

Izba  le k a r sk a  w sch odn io  - g a lic y jsk a  ogłasza następ 
pujące:

O s f  * z e n i e.
Lekarz Samborskiej Kasy chorych, zamieszkały w Łące, 

podjął starania ' celem popraw y w arunków pracy w tej Kasie. — 
Ponieważ w skutek tego  lils tfp ił załtarg z Kasą i dalsze skutki 
tegoż, wzywa się -Wszystkich kolegów, *by tej posady nie obej­
mowali bez poprzedniego porozum ienia-się z Izbą.

D r DeHenburg, prezydent.
L ek arsk a  w ycieczk a  n au k ow a  w listop ad zie  b . r. 

O rgan najwyższej Rady sanitarnej >D a^ósterreichische Sanitłits- 
wesen< w N rzeTĄ  z *3- sierpnia r  b. zamieszcza wiadomość 
o bardzo ponętnej wycieczce projektow anej na listopad r. b. 
(od m  listopada do 4. grudnia)’ wdłuż wpbrzefey rtjorza A dryaly- 
ckiego naokOłM W łoch do Genui, a uczektOiić^ *tej wycieczki, le­
karze z rodzinami, znajdą łan ie  pomieszczenie i bardzo wyg!?-* 
dne na okręcie »Thalia«, który należy do austryackiego Lloyda. 
O kręt ten na 100 m etrów długi i na 12 m etrów  szetoki, zagłę­
bia" Się na S'5 m etra, w ytwornie urządzony, daje wśizelką rękej'*' 
mię bezpieczeństwa i wygody, płynąć będzie ą  szybkością 14-tu 
mil morskich na godzinę, a pomifesci w stvych kabinach o 1 lub 
2 łóżkach, koło 1 / 0  osób.

W ycieczka rozpoczyna się w Tryeście dnia 10. listopada 
o 7 godzinie wieczorem, kolejno uczestnicy zwiedzą Grawozę, 
Cattai** Korfu, jMaltę, Sycylię, Neapol, Rzym, Korsykę i Niceę, 
oraz Genuę, przyczem odbędą się różne nader interesujące wy­
cieczki wgłąb lądu.*i4ti Zakończenie podróży, jóżeli pora będzie 
odpowiednią, nastąpi na koszt kraju w ycieczka do uzdrowisk 
w Tyrolu, jak : Arco, Levico, Roncegno, Gries i t. d

K oszta tej wycieczki w ynoszą jro lo  700 koron, t. j. za po ­
dróż mo,rzem o d  ■jJyO K. wzwyż iglospwnie,, do zajmowanej ka­
biny okrętowej), a 230 K. za wycieczki lądo w e. wrazfe utrzy­
maniem bez napojów.

Bliższych szczegółów udziela D r Hugo Stark z ram ienia 
Związku lekarzy ,w Karlsbadzie, któi|y to Związek wycieczkę tę 
organizuje.

AdresowaÓŚnależy: An den Geschaftsfiihrer des Reise-Co- 
mites der V ereinignng K arlsbader Aerzte. H errn  Dr Hugo Stark, 
Karlsbad.

D ótąd zgłóśiło się 70 uczestników, a jeżeli wyłfcieczka ma 
się yjdbyć, musi być ich przynajmniej lfjp; do końca sierpnia 
r. b. należy przesłać połowę kosztów podróży,i a w m iarę więk 
szej (ponad 100) liczby uczestników wycieczki, obniża się je ­
szcze koszta wycieczki o 10, 1'5 lub naw et 20 procent.

JProgram jest tak ponętny i urozmaicony, a koszta wy­
cieczki stosunkowo tak niewielkie^jże nie należy w ątpić^ iż

i z naszego grona lekarzy wielu skorzysta niezawodnie z tej 
sposobności, aby odbyć tę naukow ą i towarzyską, wycieczkę po 
m iejscach klim atycznych i uzdrowiskach morskich.

D r Obiuloitifcz.
Do w szy stk ich  lek arzy  au stryack ich  wydało obecnie 

prezydyum  Związku państwowego austryackich orgąnizacyi lę-i 
karskich następującą odezwę:

Rząd i ciała ustawodawcze, wszystkie partve polityczne 
w Austryi współzawodniczą w teoretycznej prarfy społeczno-po­
litycznej. A mimo, że praktyczna polityka społeczna pod wielu 
bardzo względami skazaną jest na współdziałanie leka^zf, i z nimi 

fj :lię w pierwszym rzędzie musi liczyć, to je d n ak ż e  oddano cały 
stan lekarsk i bez wielkiego namysłu na łup życzeń i potrzeb 
wśitystkich innych w arstw  społecznych, i przy stwarzaniu nawet 
takich społecznych nowych inśtytucyi, k tóre najbardziej ciążą 
na barkach lekarzy, system atycznie usuwano ich na bok, pod­
czas gdy z wszystkimi innymi zawodami, k tóre miały wyłącznie 
korzystać z tych inśtytucyi naszych, wziął się rząd za ręce i wza­
jem się wspomagając, kładli ciężary na stan lekarski. Lekarzy 
n ik t się nigdy o nic nie pyta i nie pytanych wydaje się s y s t e ­
m a t y c z n i e  na lup polityki spolecżnpj.

T ak się działo do tąd  i tak się ma dziać dalej. T ak  się 
stało z reform ą ustawy o Kasach chorych. W szyscy in te rn o ­
wani się złączyli, by .nie dopuście do spełnienia najskrom niej­
szych życzeń lekarzy, jakimi są fakultatyw ny wolny w ybór leka­
rzy w obowiązkowych Kasach chorych i ustanowienie górnej 
granicy dochodów na 2400 '.koron, jako granicy dopuszczalności 
na członka Kasy chorych. Ponadto wydał T rybunał adm inistra- 

. cyjny orzeczefiie, że każdy, począwszy od żebraka, Skończywszy 
na milionerze, od robotnika do właściciela dóbr, a więc każdy 
bez ża d n ja y  ograniczenia, mojge się zapisać do zarejestrowanej 
Kasy zapomogowej i korzystać z bezpłatnej pomocy lakarskiej. 
Na mocy tego orzeczenia mają zarejestrow ane Kąśy zapołno- 
gowe zupełną swobodę w stosunku do lekarzy, a Izby lekarskie 
muszą się pod tym względem poddać woli Kas zapomogowych. 
Izby lekarskie, legalrfe Zastępstwa dekarzy, mają stdteowac się 
odtąd  do Kas zapomogowych bez Szemrania, nie wolnd im się 
nawet bronić. KafUa' rfbijona przeciw temu gwałtdiiii jest zda­
niem w ładzw h jej organów  przekroczeniem  ustawy. T rybunał 
adm inistracyjny swojem orzeczeniem sankeyonówał to zapatry­
wanie.

O dtąd więc m ają być lekarze tylko źle płaconymi p a ­
robkami w Kasach chorych? W olny zawód lekarski, typ p rak ty ­
cznego lakarza skazany jest na wymarcie!

T en zamach na stan lekarski1 w Austryi zmusza nas do 
obrony wszelkimi nam  dostępnym i środkam i. 'Wyzwano nas do 
walki o byt!

Musimy się postarać, by się rząd i ciała ustawodawcze do­
kładnie dowiedziały, jakie jesrpofożen ie lekarzy, i że najważniej­
szym czynnikiem przy w prowadzaniu w życie ustaw  o Kasach 
chorych *ą le k a r^ , z którym  się więc trzeba liczyć i który 
organizacya może też i wyłączyć.

Praktyćżni lekarze, bez których się nie można obyć w pie­
lęgnowaniu publicznego zdrowia, ale których się ęa te usługi 
nie płaci; lekarze, klófzy na podstawie Spleśniałych dekretów  
kąncelaryi dworskiej i prżedmafecJwych rozporządzeń, mają przy­
mus zawodowy7 i obowiązkową hum anitarnoś):; lekarze**którzy 
w edle*§. 359 ust. państ. służła bez wynagrodzenia policyi i Są­
dom, którzy muszą składać 'tieznania w sądach, jako bezpłatni 
»faqhowi świadkowie* lub rzeczm nawcy w postępow aniu kar- 
nern i to wedle taryfy, plącącej często nie wedle godności k3- 
wodu; lekarze, któńzy za n w n o  w miejscu swego pobytu, jfik 
i poza niem J a  w stałej służbie, w dzień i w nocy' i bez względu 
na to, czy ' dostaną zapłatę, czy me, mMzą ś^)ieSztć z pomocą 
cierpiącej ludzkości, często tylko dlatego, że powołacie czynniki 
nie stara j4' się o łatwą pom oc lekarską, o którą się starać po­
w inny; lekarze, którzy jak  żaden inny zawód, nafażają swe życie 
i są odpowiedzialni; otóż ci lekarze, co świadczą społeczeństwu 
tak ważne, państw o utrzym ujące usługi, tak  pod wflyĘdem 
ochronnym, jak leczniczym, i to bez wynagrodzenia, m ają być: 
nadal pozbawieni praw  i gwałceni na korzyść wszystkich innych 
współobywateli.

Czyżby cierpliwość lekarzy naprawdęm ie miała mieć granic?
W ątpim y, żeby przetrw ała jeszcze, cięższe próby, , jak do­

tychczasowe. Czyżby się więc można dziwić,? gdyby lekafze w re­
szcie poniechali wszelkich usług, k tóre H otąd darm o świadczyli? 
Czyżby się można dziwić, gdyby lekarze, ze wszechstron niehu­
m anitarnie traktow ani, wreszcie i sami porzucili humanitarno.ść ? 
Pewno byłoby to nam niełatwo, a le __
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Czyż nie jest płochością, pchać lekarzy do rozpaczliwej 
walki przez odmawianie im wszelakich praw ? A może nie wie­
dzą, co ryzykują* "

Jeszcze wciąż oddajemy się błogiej nadziei, że W ysoki rząd 
i wszystkie ciała ustawodawczej dadzą połsŚj dogadzaniu innym 
"warstwom społecznym kosztem lekarzy i że spełnią nasze skro­
mne żądania, tyczące się reform y Kas chorych.

W  każdym razie musimy się jednak  zbroić!
Zmusza nas do tego długoletnie doświadczenie. Instynkt 

samozachowawczy nakazuje wszystkim kolegom, by jak  jeden 
mąż przystąpili do organizacyi i by stanęli jeden za wszystkich 
i wszysoy za jednego+»

W  wieku organizacyi leży siła w organizacyi! Musimy bvć 
gotow i do walki, bo na porządku dziennym reform a ustaw o­
dawstwa o Kasach chorych.

Za prezydyum  Związku państw owego austryackich organi­
zacyi lekarskich. Dr AdoljilGt oss, tymcz. I. w iceprezydent.

Z ruchu lu d n ośc i w  K rakow ie. Od 23. do 29. VIII.; 1908 
urodziło się dzieci żywo 5EL, ni?żywo l l  zmarło osób 34 (w tern 
obcych 15), z nich z gruźlicy 9 (4), zapalenia płuc 2 (1), płonicy 
2 (1), cholery niem owląt 1 (*L). V.

Choroby za k aźn e w K rakow ie. Od-23. do 29. VIII. 1908 
zgłoszono przypadków : błonicy 4 (w tern o b cy ch — ), krztuśca 7, 
płonicy .10 (4), odry 2 ( lj, duru brzusznego 3 (1), czerwonki 1 
(— ), cholery dzieci — D r Sch.

Wiadomości bieżące.

L w ów . Dnia 7. b. m. odbyło się posiedzenie W ydziału 
Izby wsehodnio-galic., na którem  prezydent zdał sprawę z po­
siedzenia W ydziału wykonawczego w dniu 2)7. VII. Ą 90^ — Na 
posiedzeniu tern uchwalono, by wiec tegoroczny odbył się w P ra­
dze, wniesienie przedstaw ień do M inisterstwa kolejowego w sp ra­
wie przym usowego wliczenia wyższych irz ę d n ik E r  do Kasy cho­
rych, jak również przedstaw ień w spraw ie mianowań lekarzy in­
spektoram i przemysłowymi. — Dyskutowano w sprawie utw o­
rzenia Tow arzystwa ubezpieczenia od wypadków. —  Postano­
wiono zażądać, by lekarzom przyznawano w ynagrodzenie za do­
noszenia o chorobach zakaźnych, jak  rów nież / by Kasy chorych 
za udzielanie w nagłych wypadkach pomocy członkom Kasy cho­
rych wypłą^ały honoraryum . — N astępnie uchwalił W ydział Izby 
zgłosić na jyiecu Izb wnioski: 1) w sprawie taks sądowo-lekar- 
skich 1.21 w sprawie zasięgnięcia opinii Izb odnośnie do p ro ­
jek tu  ustawy o tłum ieniu chorób zakaźnych. — Na delegata wy­
brano Dra Festenburga. — Oprócz tego omówiono kilka dro­
bniejszych spraw.

— Znaczne rozprzestrzenienie się epidem ii płonicy znala­
zło nareszcie właściwy oddźwięk w lwowskiej Radzie miej­
skiej. W  d n iu jłó . sierpnia zebrała się w tej spraWie miejska ko- 
misya zdrowotna, k tórą pod wpływem energicznegolwzarządzenia 
N am iestnictw a i stanowczych słpw protom edyka Radcy Dworu 
D ra Merunowicza powzięła szereg koniecznych w takich razach 
uchwał.

W it 1'S z j iw .J  Prof. Dr E dw ard P r z e w ó s B  wielce zasłużony 
zwyczajny Profesor anatom ii patologicznej w Uniwersytecie war­
szawskim opuścił na własne żądanie zajmowane stanowisko. 
Jestto przedostatni Profęsor-Poląk w Uniwersytecie warszawskim.

— W arsi^iwskie Tow. odoiątologiczne uchwaliło regulam in 
ogłoszeń i szyldów dla dentystów.

— Z powodu ostatniego rozporządzenia M inisterstwa 
oświaty z dnia 14. sierpnia b. r. główny kontyngent słuchaczy 
U niw ersytetu warszawskiego bęckwstanowić seminarzyści praw o­
sławni, którzy najwięcej się garną na W ydział lekarski i praw ni­
czy. — Gflyby na Wydzrał lekarjld  chciano przyjąć wszystkich 
zgłaszających się, m usianoby powiększyć ustanowiony komplet, 
k tóry o tE n ie  obejmuje 11)0 słuchaczów.

W iln o . W o.statnich dniach otw arto wystawę: »Dziecko« 
przy bardzo licznem współudziale Miejscowych i Tow arzystw  
warszawskich. Odczytów podczas wystawy zgłoszono wiele, 
a między innymi: Dr K a c z y ń s k i  z W arszawy mówić będzie: 
O szkodliwych i po ^ teczn y ch  dlą ustroju dziecka bakteryach; 
Dr B e r k o w s k i  z W arszawy: O walce ze śm iertelnością nie­
mowląt; b r  R o s z k o w s k i  z W arszawy: O walce z rachityzm em; 
Dr T y l i c k a :  O wychowaniu dzieći we Francyi.

Z ró ż n y c )i* ś tro n . W  tych dniach rozpocznie się budowa 
trzech nowych klinik we W iedniu, a mianowicie: 1) Kliniki cho­
rób w ew nętrznych Prof. N oordena na ,100 łóżek i paw ilonu dla 
chorób zakaźnych, osobnej kuchni higienicznej i pracowni dla ba­
dania przem iany materyi. 2y Kliniki chorób gardła i nosa Prof. 
Chiariego na 48 łóżek, dla błonicy na 7 łóżek. 3) Kliniki chorób 
dziteci Prof. Bschericha na 44 ł&żek, dla osesków na 10 łóżek, p a ­
wilon obserw acyjny na 12 łóżek, pawilon dla płonicy na 24 tó-* 
żek i błonicy na 21 łóżek.

— W Londynie budują obecnie okręt, k tóry ma być pły­
wającą lećznicą dla 200 chorych. O kręt ten  będzie stale prze­
bywał na morzu adryatyckiem  w okolicy Abazyi i stąd będzie 
odbywał z chorymi wycieczki po morzu adryatyckiem  i śród- 
ziemnem. Koszt dzienny utrzym ania chorego ma wynosić około 
40 mk.

— 80 Zjazd lekarzy i przyrodników  niemieckich odbędzie 
się w Kolonii w dniach 20— września b. r. Na ogólnem ze- 
b ra rrn  wygłoszą odesyty: K utner (Berlin): »Siła i m aterya w p ro­
cesie żyćiowym«, Doflein (Monachium): »Trepanosom y chorobo­
twórcze, znaczenie ich w zóologii, m edycynie i polityce kolo­
nialnej'!:, Einthoven: » 0  eleklrokardyogram ie'i:; W right: »0  le­
czen iu ‘ szczepionkami i sprawdzaniu leczenia zapomocą wska­
źnika opsoninowego«.

— Term in 11. Zjazdu balneologicznego w Zakopanem usta­
nowiono na 25. i 26. września b. r. W  razie zgłoszenia się więk- 
szfej liczby uczestników Zjazdu ma się w ystarać Związek tu ry ­
styczny o osobny pociąg z Krakowa do Zakopanego.

— II. kongres Tow. chirurgicznego m iędzynarodowego 
odbędzie się w .Brukseli w dniach 2 l— 24 września b. r.

— XI. międzynarodowy kongres okulistów odbędzie się 
w dniach 2— 7 kw ietnia 1909 w Neapolu.

— VI. kongres m iędzynarodow y dla talassoterapii odbę­
dzie się,«w Abbazyi w dniach 28—30 września b. r.

— W ydział lekarski w Jenie mianował doktoram i honoris 
causa z okazyi 3 5 0 -letn iego  jubileuszu U niw ersytetu: Ramsaya 
(Londyn), Biitschliego (Heidelberg), Baum eistra (Karlsruhe), Ower- 
tona (Lund), Schotta (Jena), Zillera (Meiningen), V ollcrta (W ei­
mar), Schm idt-Baryka (W eimar).

— Cholera szerzy się w m iejscowościach położonych nad 
W ołgą i w okręgu w ojska dońskiego. Ogółem "zachorowało osób 
463, zm arło osób 244.

Mia n o w a lii:  D r H e l b i n g  Prof. ortopedyi w Berlinió.; 
D r B i i r g i  Prof. farmakologii w Bernie.

Z m a r l i :  Dr Piotr K u l i k o w s - k i  o rdynator szpitala m iej­
skiego jy Odessie; Dr S y l b e r s t e i n  w W arszawie; B a u l l  
Prof. choyób wewn. w Dublinie; Dr Zygm unt S a p o l s k i  w W in­
nicy; E i s e l s  b. Prof. chorób wewnętrzn. Uniw. czeskiego \y P ra­
dze, zmarł w Paryżu; Prof. S p i e g l e r  we W iedniu; J a k i m o ­
w i c z  b. Prof. embryologii i histologii w “‘Kijowie; T o  ło  s z y ­
n o  w Prof. akuszery( w Charkowie; G o r o s z k o w  dyrek tor za­
kładu obłąkanych w Petersburgu.

R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y :
Doc. dr S tan is ław  Dobrowolski.

W o d a  K r o ś c i e ń s k a
ze z d ro j u  S t e f a n a

znana powszechnie ze skutecznego działania i przy jem nego smaku, zastępuje w zupe ł­
ności tego rodza ju  obcokra jow e szczawy. 218

Najlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jakoteż dróg 
oddechowych.

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen- Unternehmung Krondorf bei 
K arlsbad lub też Generalna reprezentacya dla G alicyi i B ukow iny: 

Kraków , Grodzka 48, Lwów, Sykstuska 81.
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C o M a r  g o Ij

OCeroforfm]

N ietrujący .taidek do lecze­
nia ran (proszek, Uołaczy- 
ki, przepłukiwania). Z  po­

wodu braku działania drażttiacśgo, zupełnie bezpiecznego i mebę- 
lesnago stosowania jest eollw gol w skazany do leczenia zakaźnych  
chorób oczu, w iew ió ia , n ieżytu pęcherza. Bardzo skuteczny 
i często wypróbowany, przy wszystkich zakażeniach ogólnych i M iej- 

scowych na tle gonokoków.
X  e ro  fo r m  d o p r o w a d z a

wrzód golen i, takźo z a ­
s t a r z a ł e  p r z y p a d k i ,

szybko do wyleczenia i pokrycia naskórkiem , usuwa wydzielinę, uspo­
k a ja  bóle i drażniące swędzenie. Przy w ypryskach sączących działa 
bezwzględnie, niedraźniący xeroform  silnie wysuszająco i odwaniające.

(Dwugarbnik bisinutn). l>ar- 
dzo skuteczny, wygodny do 
zażyw ania, tani lek śc ią­

gający je lita , łączący działanie bisinutn i tanniny. Działa tam  
gdzie inne środki zaw odzą.

ammonium ichtbynatum  Heyden, chemi­
cznie identyczny z iclithyolem  bardzo tani.I c h f h y n a t ,

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  r o z s y ł a :  2 c

Chemische Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

Dr K ahlbaum , Górlitz
Zakład leczniczy dla chorych n erw o w y ch  i u m ys ło w yc h .

O tw a r t y  zak ład  l e c z n i c z y  d la  c h o r y c h  n e r w o w y c h .

Zakład leczniczo w y c h o w a w c z y
dla. m ło d o c ia n y c h  c h o r y c h  n e r w o w y c h  i u m y s ło w y c h .  125

WIELKA
O S Z C Z Ę D N O Ś Ć
osiąga się przez używ anie Beiersdorfa białego przy­
lepca kauczukow ego „leuko piast który z powodu 
swej lepkości, braku drażniącego działania i  stało­
ści, przew yższa w szystk ie inne plastry i  w  prze­
ważnej części zakładów leczniczych  stale byw a  

uźy w a n j.

Leukoplast przylepia się ściśle i  silnie, n ie roz- 
m iękając przy dłuższem leżeniu na skórze, tak  
iż opatrunki nawet przy znacznem  narażeniu nie 

przesuwają się.

_______  14c

Szczególnie cennem , oszczędnem  i odpowiedniem  
jest stosowanie leukoplastu na szpulkach, dostar­
czanych we w szystk ich  używ anych w ielkościach.

Próbki, piśmiennictwo i wykazy hezpłatnie.

P .  B E I E R S D O R F  e t  C o . ,  H a m b u r g  3 0 .

Krewel & Co. Fabryka chem., Koln a. Rh. *?
f l l r a  lo e c n o r t ł  AAITIM do maści, nadający się znakom icie do w szelk ich  lek. i farmac. celów, obojętny, bez

D l d  JC ojIlC I d  IVII11 ii  w oni, trw ały, u legający łatwo w essaniu , m ieszający się łatwo ze stałym i i  p łynnym i lekam i.

Mitin-Crśme
doskonały środek przeciw chro­

powatej i popękanej skórze.

Mitin. purum
nadaje się najlepiej do sporzą­
dzania wszystkich maści i past.

Mitin. mercuriale
maść rtęciowa łatwo ulegająca 
wessaniu. Rurki szklano z gra- 

wirowanym korkiem.

F r o s t - M i t i n
u sp ok o ją  s w ę d z e n ie  p r z y  w s z e lk ic h  o d m r o ż e n ia c h .

Mitin-Paste
barw y skóry, do pokrywania 
i ochrony podrażnionej, zapa­

len ia uległej skóry.

L ic h t s c h u tz c re m e
d o  o c h r o n y  p r z e d  p ie g a m i e tc .

Puder nmtinowy Mitinowy puc er dla dzieci Mydło mitinowe
D r a  B e r g m a n n a  p r z e t w o r y  d o  ż u c i a :

K ołaczy k i g a rd la n e  do  żu c ia  przeciw  zapaleniom  i nieżytom  gard ła , po łyku  i t. d. — Ż o łąd k o w e  k o la c z y k l do  źu c la  przeciw  gnieceniu  w  żołądku, k  waiom żo­
łądkow ym , zgadze i t .  d. — K o lac zy k i do żuc ia  przeciw  p u ch lin ie  w o d n e j i przeciw  o ty ło śc i.  - K ola do ż u c ia , w zm acnia, odśw ieża przy  w szelkich w ysiłkach  cielesnych.

S A P E N E -K R E W E L
p ł y n n e  m y d ł a ,  u l e g a j ą c e  ł a t w o  w e s s a n i u ,  z u p e ł n i e  n l e d r a ż n l ą c e .  do l e c z e n i a  p r z e z  skórę.

9 1 Hi, Jod-bapen
3, 6, 10, 2p i 35%. 

Ichtyol Sapen 
10%.

5 a 1 i z y 1 > S a p e n
10 i 20%

uśmierza s z y b k o  b ó l przy w s z e lk i c h  cier­
pieniach reumatycznych.

rorm alin-Sapen  
6 i 10% 

Creosot-Cam pher 
Sapen 10%-

Perhydrolowa woda do ust
w ed łu g  p ro f . D ra K o rn era

chem icznie trw a ły , czysty 3o/0 nad tlenek  w odoru.
B ezwzględnie nieszkodliw a d la  zębów i całego organizm u. D ziała silnie odkażająco, 

odw aniaj aco i przez oddaw anie tlenu  czyści m echanicznie.

„Schmerzlos"
S ztuclec faum akolog. w edług D ra M. C rem era do usypiania morfino w o-skopo- 

Iam in o w e g o . — Szczeg. w  położnietwl*.
P rzy  pomocy tego sztućca może lekarz  rozczyny potrzebne d© w strzyk iw an ia  bea 

zarzutu  aam sporządzać.

P iśm ien n ic tw o  do rozporządzen ia ! I
Ł

Skład jeneralny na Austro-Węgry: fllte k. k. Feldapotheke Wien I. Stephansplatz 8 . Jk
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POD ZŁOTĄ GWIAZDą\ ¥ / POD ZŁOTĄ GWIAZDĄ

APTEKA POD „ZŁOTA GW!AZDA

PIOTRA MIKOLASCHA
wyrabia: WE LWfl IflE wyrabia:

Syrop Sulfoguajakolowy i Syrop 
Sulfoguajakolowy z Kolą.

W działalności zupełnie identyczny Z Siroliną firmy Hoffmann L a  
Roche według orzeczenia K om iByi Przem ysłow o-lekarskiej To­
warzystwa Lekarskiego we Lwowie. O 5O1/, taÓ8Zy od Siroliny.

Syrup Sulfoguajakolow y kosztuje 2 K. 
Syrup Sulfoguajakolowy z kolą kosztuje 2"50 K,

W ydaje  s ię  ty lk o  na  p rzep is  lekarsk i.

Poldca ustalonej sławy WINA LECZNICZE
przez Dra Karola M ikoiascha pierw sza w A nstryi w r. 1870 wprowadzone. 
W ino Chinowe, C h in o w o-le laz iste , K askarow e, Condurango, 
Borówkowe, Rum barbarowe, Pepsynow e, C o la , Peptonowe, 

M a 'a g a , Tokaj sta-y, Cognac najlepszy. 210
Zaopatrxona~Rteatami pierw uronęduych poważ lekarskich i naukow ych.

U

Główny skład w szystkich specyfików krajów . I zagranicznych

Nowy koncesyonowany krakowski

Zakład desinfekcyjny i czyszczenia mieszkań
przy ul. Mikołajskiej L. 11.

p .  f .  „ S f l N f l T O R “

227

W ykonuje deslnfekcye po chorobach zakaźnych, czyści okna, w ystaw y,
portale, p o d łog i, zapuszcza i froteruje posadzki oraz tępi o w ady , — po 
cenach niskich. K ilkuletn ia praktyka przy prowadzeniu z a k ła d u  .Q G p t i a “ . 
Świadectwa i  dowody uznania ze strony panów lekarzy i  osób prywatnych.

f R oRossel, Schwarz & Co. Wiesbaden 25.
Fabryka leeznkzo-g im nastycznych  i ortopedycznych przyrządów .

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów systemu Dra Herza, 

Wiedeń. 135

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów, systemu Dra G. Z a n -  

dera, Stockholm.

Przyrządy pendułowe używane równocześnie jako 
przyrządy z oporem. 'a

Vrylączny wyrób elektrycznych przyrządów  do g rzan ia  go ­
rącem pow ietrzem , system u Dra T yrnanera w Karlsbadzie.

Pierwszorzędny wyrób II Piśmiennictwo I oferty 
z ualeko idąca gwarancyą. || bezpłatnie I opłatnie.
N ajlepsze kraj. i ohookraj. polecenia. Patenty w e w szystkich  państw , kultur.

KĄPIELE
Z KWASU W Ę G LO W E G O  (CO„)
zastępujące kąpiele w N auheim , K iss in g en

w y r a b i a

L w o w s k a  f a b r y k a  c h e m i c z n a

T L E N “ .
Kąpiele te, stosow an e na ordynacyę i pod kontrolą d zia­

łają  znakom icie w  astm ie, cierpieniach nerw ow ych, zap a le­
niach oskrzeli (b-onchitis), rozedm ie płuc, wadach serca, ner­
w ow ej niem ocy płciow ej itp ., niem niej doskonały środek do 
pobudzenia krążenia krw i. Skutek taki sam , jak po kuracyi 
w  zdroiow iskach zagranicznych, a koszt stokroć niższy.
N a b y ć  m o ż n a  w a p t e k a c h  i ż ą d a ć  z m a r k ą  f a b r y k i

TLEN
Liczne zaśw iadczenia  i podziękowania:
Klinika chorób w ew nętrznych  c. k. Uniw. we Lwowie. — 

Do Zarządu Fabryki »TLEN« we Lwowie.
Z przyjem nością poświadczam , że stosując kąpiele z CO, 

(kw asu w ęg low ego) w yrobu fabryki »Tlen« w e Lw ow ie w  od­
powiednich przypadkach, przyszliśm y do przekonania, że w y ­
rób ten zasługuje pod każdym względem  na zupełne uznanie, 
polecenie i zastosow an ie w  tych razach, na które kąpiele  
tak ie są  w skazane.

PROF. DP GLUZINSK1
dyrektor kliniki lek. Uniw. lwow^ldęgo

Lwów, 15 m aja 1907 216
Z a ś w ia d c z ę  n ie . Z_ęąjłą szczerością i sumienność,ią poświad­

czyć mogę, ze kąpielom z kwasu wfglowego, w yrabianym  przez 
lwowską fabrykę »TLEW«, zawdzięczam po długoletniej ciężkiej 
chorobie sfcfeiT, którą stwierdzili u mnie profesorowie: dr Ncusscr, 
dr W idm an i dr Pnie, powrót clo zupełnego zdrowia, i z tego po­
wodu każdemu cierpiąbeinu najsfrrco używanie tych kąpieli we­
dług wskazówek lekarsiuefi, fak najwięceł polecam.

zbićiBŁAW  KAMIŃSKI 
naczelnik salinarny w Łapozynie.

M i,m zajgzozyt oznajmić, że rzeczywiście tylko kąpiele z kw asi 
węglowego wyrobu fabryki »1FLEN« wyleczyły mnie z reum aty­
zmu, na który od'. $Vgo roku życia swego cierpiałem. Używatein 
dotaćl wszelkich., grodków i różnofbdny,Ch kąpieli, lecJ wszystko 
hez śkutkti. Kąpiele siarczanu, słone, goraJej hydropfityczne, m a­
sowania itp., przynosiły tilgę na cz.ks krótki, lecz z najdrobniej- 
•ś2£j przytTzyny chorf>bćt zpowu w'racala. Dopiero za poradą leka­
rzy użycie 26 kąpieli z fabryki »TLEN« uzdrowiły mnie i od 2 lat 
nie mam więcej bólów-, a-ni łamania. Proszę jtrzyjąó sprętecznia po­
dziękowanie* za swój cudowmy preparat.

A D O L F HELM  
aptekarz.

Do Szanownej Dyrakcyi fabryki »TLEN«
we Lwowie.

Z praw dziwą przyjemnością spieszę podziękować Szanownej 
D yrekcji za rjo lile przysłanie mi piętnastu paczek soli do kąpieli 
z kwasem węglowym, k tjg jo h  działanie w fndjetn znużeiniu i w y­
czerpaniu ncw ow em  okazało się w prost niezrównanem. Znakomity Ttep W y r ó b  jeat istotnie, godny jaknajszerszego rozpowszechniania.

Z wyrazgm prawdziwego szacunku 
K, SfiOftOWSKI, literat.

O prótz kąpieli z kwasu węglowego, lftóre w- ciągu lat kilku 
bardzo się rozpowszechniły, w ytw arzam y obecnie:

borow inow e, z kw asem  w ęglow ym , 
borow inow e zw ykłe Francensbadzkie. 
jodow o-brom ow e z kw asem  w ęglow ym , 
b alsam .-sosn ow e z kw asem  w ęglow ym , 
siarczane z kwasem  w ęglow ym .

Pp. lekarzy prosimy o paparcie nas w w alce  kon­
kurencyjnej z firmami obcemi przez wyraźne zapisywa­
nie na recep tach  firmy „TLENLf1

Prospekty, cenniki i próbki kąpieli przysyłam y pp. lekarzom 
na każde zadanie franco i gratis.

bardzo sift rozpowsze

Kąpiele
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Wcieranie 3

Nie wala
Bez tłuszczu i zapachu.

33V s%  82

5 minut. N a j c z y s t s z e ,  n a j w y g o d n i e j s z e  l e czen ie  wc ierani em,

bielizny,
se c .  D r .  A. R o s e n b e r g .

sporządzony w

Stern-Apotheke
Budapest VIII. Rakoczi-ut’ 43 .

1 Kra ’luo«van.i tulia i  Su Kr. \  9  ITni-nnir
1 pudełeczko £ 10 daw ek i. 8 g r f

Sprowadzać m ożna przez apteki.

r S Y R O P  H YPOPHUSPHIT  
comp. Dr. EWE1

Ł  ^  r * . ■■■■ ■

zawiera w jednej łyżeczce żelaza 0 05 , wapnia 010 . 
potasu 0-06, sodu 0 06 , chininy 00 0 5  i strychiny 
0-00005, sole kw asu fosforowego i odpowiednio do 

farm akopei Unit. St.

5. Hypophosphit comp. Dr. Egger
jest dzielnym  środkiem  w przypadkach niedokrewno- 
ści, neurastenii, rozmaitych schorzeniach narządu 
nerwowego, w krzywicy, zołzach je s t nieocenionem to 
nicum dla ozdrowieńców; bywa też podawany w pier­
wszorzędnych klinikach, ja k  w klinice R adcy dworu 
prof. K rafft-Ebinga, prof. Felserreicha, prof. Fingera, 
p ro f Mraćeka, prof. Jcndrasika, prof. Rosthorna i t. d.

T o n o -  za jedną  500-gram ową flaszkę 4 koron 80 hal. 
L C lId . za jedną  250-gram ową flaszkę 2 korony 40 hal.

C l i r w u r w i  c k ł a H ’ dla GaHcyi wschodniej 
\ J l O W i ł y  b l V ł d \ J .  w aptece P iotra Miko-
lascba we Lwowie — dla G alicyi zachodniej w aptece

Konstantego W iszniewskiego w Krakowie.
M l - M I  « £  1 ^ " "  ™

220 G łówny sk ła d  i wyrób

Apteka „Reichspalatin"
B udapesz t ,  VI, W e i tz n e r  Bolevard  17.

n  m  ! •  • • • • • • • • » • !  n i  s i

■ GLYCER0PH0SPHATE0

s u

m

GRANULE

R O B I N ioa b

Glycerofosfat 
w a p n ia  i sody.
Jedyny fosfa t ulegający 
asymiiacyi i nie psujący 

żołądka.

W p ro w ad zo n y  w szpi­
ta lach  paryskich.

D ziała niechybnie w przy­
padkach: krzywicy, osła­
bienia kości, upośledzo­
nego wzrostu u dzieci, 
karmienia, ciąży, neura­
stenii, przemęczenia umy­

słowego i t. d.
Bardzo m iły w smaku, 
zażywa się w małej ilości 
wody lub mleka. —  D la 
chorych na cukrzycę wy­
rabia się w kształcie pa­

stylek. c" .

Sprzedaż en gros: 13 rue de Poissy, Paris. — 
Drobiazgowa: w pierwszorzędnych aptekach. @

U l
■aałOZLJszHHPsaeaffli

PRAWDZIWA WODA M I N E R A L N A  N A T U R A L N A

Własność rządowa francuska

Należy bobrze oznaczyć nazwisko przspisując użycie Wód.

Słabośc i  żo łąd k a ,  pęc h e rza ,  do leg liw ośc i  w krzyźach , 
p o d a g ra ,  cuk rzyca .

Słabośc i w ą tro b y  i o rg a n o w  żółć 
wydziela jących.

VICHY CELESTINS 
7ICHY GRANDE-GRILLE 
VICHY- HOPIT AL Słabości źoładka i kiszek.

PASTILLES VICHY-ETAT “ lis'"
COMPRIMES VICHY-ETAT W yd ające wjednej chwili wodę 

alka liczn ą  gazo w ą do łatw iejszego  
traw ienia.
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Smaczny i łatwo znoszony środek.
Przez swą zawartość h e m o g l o b i n y  i l e c y t y n y  

d z ia ła  p e w n ie  
przy n e u ra s te n i i ,  h i s t e r y i  i c h o ro b a c h  n e r ­
w o w y ch , dalej p rzy p o d u p a d łe m  o d żyw ien iu  

i k rzy w icy .
Dawka : d la  dorosłych trzY razy dziennie 1 łyżkę stołowa,

   dla c-.ieci trzy razy dziennie 1 łyżeczka kawowa.’

J a k o  napój śniadaniowy
dla nerwowo c ierp iących

p o l e c a  s i ę  270 a

L  E C I T O G E N
(Kakao lecytynow e).

1 pudełko oryginalne zaw iera obok czystego kakao 3,0 g. le Jp y n y .

, W yrab ia  w Austrp,- W ęg rzech :

Mr. Camillo R a u p e n s t r a u c h ,  em er .  a p t e k a r z  
W i e d e ń  11/2. C a s t e l l e z g a s s e  25.

RĘKAWICZKI OPERACYJNE
z tkan iny  nicianej, z zakończeniem  bąz szwu. system

p. p ro^M iku licza , używane w wielu k lin ikach , dostarcza po 
Mk. 7 za tązin  par LUDWIG COHN,i Chemnitz i Sa. I. 47

„KRONIKA DENTYSTYCZNA"
Miesięcznik, pośw ięcony  w s z y s l kim ę,ałęziom 
dentystyki, chorobom  jamy ustnej, o raz spra- 

»wom zawodowym, wychodzi od lipca r. b.
pod redakcyą 186

L e k a r z a - d e n t y s t y  M. K R A K O W S K I E G O .
, .K r o n i k a  d e n t y s t y c z n a 11 wychodzi w początku każdego m iesiąca
w zeszytach, dużego formatu książkowego i zawiera: prace oryginalne, 
dział sprawozdawczy, spostrzeżenia kliniczne, wiadomości pomniejsze, 
nowe leki i notatki lecznicze, nową literaturę, kronikę i  sprawy zawodowe, 
listy do redakcyi i  t. d. Przedpłata wynosi w W arszawie rocznie 
6 rs. (z odnoszeniom), w  Cesarstwie i zagranicą 6 rs. 50 k. Prenum ero­

w ać można i półrocznie.

Redakcya i Mdrninistracya: Warszaw?, Długa 47.
N a żądanie w ysyłam y numer okazowy.

LAB O R A TO R YUM  C H E M IC Z N O -F A R M A C E U T Y C Z N E  
-U6ENIU5ZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa

poleca wyroby własne: 208

Ferrophosphat (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. comp.)
w działalności identyczny z Syrr. Fellowa. Dra Eggera Itp.

Nieoceniony jako tonicum  w przypadkach niedokrewności, w cierpieniach narządu 
nerwowego, krzywicy, neurastenii itp. Zawiera: żelazo, mangan, wapień, potas, chininę, 
fosfor, strychninę, kwas i sole hypofosforowe rozpuszczone w syrupie. Skład chemi­
czny podany na każdej flaszce. Ferrophosphat MATULI wydaje się jedynie w apte­
kach na przepis lekarski. Cena za flakon Kor. 2. Sposób użycia: 2—3 razy dziennie 
łyżeczkę od kawy w */, szklanki wody. — Do nabycia we wszystkich aptekach.

Sapomenthol. (Maść Sapomentholowa).
Zawiera ciała lotne jak: olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, mentol, itp., 
które przetrawiane na gorąco w  maszynach parowych z mydłem, dają jednolitą masę, 
łatwo dokładnie wetrzeć się dającą. W  użyciu przyjemny, o miłej woni. Działa zna­
kom icie w  bólach reumatycznych różnych postaci, specyalnie w  reumatyzmie mię­
śniowym, lumbago, ischias, nerwobólach itp W  działaniu szybki i często pewny na­
wet w  wypadkach, gdy inne leki skutku nie wywierały. Skuteczność Sapomentholu 
stwierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania, czynione na klinice wie­
deńskiej na oddziefe III. Sposób użycia: Odpowiednie części ciała naciera się silnie, po­
czerń owija takowe watą Jub flanelą. — Do nabycia we wszystkich aptekach, po cenie za 
mały słoik Kor. 1-40, za duży Kor. 6. Tylko w oryginalnych słoikach. Dozwolony w  ce­
sarstwie rosyjskiem przez zatwierdzenie Rady Lek. i Min. spraw, w ew j, w Petersburgu.

Stomachin (Cognac chinae).
Jest czystym wyciągiem kory chinowej królewskiej i gorzkich korzeni na koniaku 
francuskim. Wyborne jako ,,Stom achicum “ . Działa wzmacniająco, ułatwia trawienie, 
podnieca i zwiększa apetyt, wzmacnia, działając szybko. Przy „Hyperemensis grayi- 
darum“ wywiera zbawienne skutki, wstrzymując wymioty i nudności. Dla cierpiących 
na płuca, specyalny cum acid. cynamilico, a to: 0 35 w  200 gramach. Sposób użycia:
Bezpośrednio przed jedzeniem kieliszek. Cena małej flaszki Kor. 2, większej Kor. 4.

Do nabycia we wszystkich aptekach.
Uprasza się  celem otrzym ania w yrobu w łaśc iw ego , przepisując używać zaw sze  

form ułki: o r y g in a ł  M a tu la . Nazwy, marka ochronna i opakowanie prawnie zastrzeżon Broszury i próbki dla Panów Lekarzy 
gratis i franco, przesyła Laboratoryum i Fabryka przetworów farmaceutycznych EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa.
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ZAKŁAD ROENTGENA SŁOWNIK LEKARSKI POLSKI
W Y Ł Ą C Z N IE  DLA C E LÓ W  L E C Z N IC Z Y C H

Dra Zygmunta STEUEnMARK^
KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA 1. 228

W skazania do leczenia prom ieniam i Roentgena stanow ią!

1) Choroby skórne: eczema, psoriasis, acne, favus, tricho- 
phytiasis, sycosis, lupus vulgaris i t. d. 

2 )  Nowotwory: epitheliomafa, carcinomata, sarcomata, f l -  

bromyomata uteri. 
3) Gruźlica kości i gruczołów.
4) Choroby krwi i tkanek limfatycznych: leucaemia, pseu- 

doleukaemia i t. d.
5) Choroba Basedowa, struma, hypertrophia prosfatae.

Rok VI. 185 Rok V I .

.GLOS LEKARZY
Dwutygodnik, poświęcony sprawom za­
wodowym lekarskim, deontologii le­
karskiej i zagadnieniom z zakresu 
 ......-  medycyny społecznej. 1 ~

W ychodzi  w e  L w o w ie  pod redakeyą
Dra Szczepana Mikołajskiego.

Przedpłata roczna wraz z przesyłką p o .z to w ą : 6  koron =  6  m arek =  3  ruble.

A dres ro d a k c y ii  ad m in is tracy i: Lwów, ul. Śniadeckich, Nr. 6.

Cena, w ausiryi! 20 koron, przesyłką poozfową 2 r  koron. W  Niem­
czech 20 Marek, z przesyłką pocztową. 24, Murek. W  W jirszawie 

Kbs. 8'50 z przesyłką pocztową Rbs. 9. 184
tDo nabycia w AdminislTacyi .Przeglądu Lekarskiego^ Kraków, 
w Tow. lek. w Krakowie, i Lwowie, i we wszystkich ksfęgArniuch.

Polecone przez Świetne Tow. lekarsk ie  krakow skie .
Z pomiędzy-dziś znanych przetworów ż e l a z i s t y c h  
jest najłatwiej straw nym  i nie psującym jsgby środkiem

LIQD0R MANGANO FRRR1 PEPTONATI
sk ład u  0 '60°/0 Jfe i OTO°/0 Mn w y ro b u  203

Aptekarza D. M A TU LI w  Podgórzu (Kraków).
Polecany jako środek lekko straw ny, pobudzający; a n j*  
tytj w blednisy, braku krwi, malaryi, zołzach, w kobie- 

nt^pych i nerwowych Słabościach.
Sposób użycia: Dzieciom do la t 12 dh.je s i ę 2  razy dnia 
po łyżce od kawy z mlekiem; osoby dwosłe tfzywają 

2—3 razy dnja po lyieej stołowej.
Na składzie w  każdej większej aptece. Obna 2 K 40 li.
W y r ó b  k r a j o wy .  — Dwie flaszki wysyLun franco..

S A N A T O R I U M  R E K A W I N K E L
dla nerwowo i um ysłow o chorych

p o d  W i e d n i e m  k o le j  z a c h o d n i a  (3 k w a d r a n s e ) .
System paw ilonowy; wszystkie środki lecznicze, otwarję cały  rok, 
duże ogrody, łagodny klim at, blitkośó lasu. Telefon międzymiastowy:

Rekawinkel 2.

„ H Y G E A “  CHEM.-FARM. LABORATORYUM M.  Z A H R A D N I K ,  APTEKARZ, Z Ł O C Z Ó W .

Kapsułki lecznicze „ H Y G E A “
.inane przei Tow. lekarskie krakowskie z a  n a j le p s z e  i n a j t a ń s z e
w pudełkach oryginalnych  po 50  i 100 szt., oznaczonych  
stałem i cenam i, napełn iane: bals. kopaiw owym , kreosota- 
lem („H eyd en “), duotalem („ Heyden"), kreosotem , gono- 
rolem, gw ajakolem , bromkiem kam fory, ichtyolem , liba- 
nolem, m entolem , morrhuolem, olejem  rycynow ym , olej­
kiem  santałowym , terpentynowym , terpinolem, tranem, w y­
ciąg iem  paproci, granatu i szaruehą i w. innym i lekami.

U W A G A : Aby uniknąć droższych, o wątpliwej jakości i dawco 
w yrcbćw, upraszam dodawać na receptach: „fabr. Z A H R A D N I K  in 
■ńd orig“.

Dziurkowane pastylk i sublimatowe „ZAHRADNIK".
Zaletą dziurkowanych pastylek j e s t : bardzo łatwa 

rozpuszczalność, dokładność dawek i taniość.
Powtórne orzeczenie komisyr przem y słow o-lekarskiej. 

„Stwierdzono, że pastylki d z i u r k o w a n e  ze sublimatem  
M. Z A H R A D N IK A , wyrób pod każdym  w zględem  znako­
m ity, znaleźć powinny powszechne zastosowanie w  praktyce 
chirurgicznej i położniczej “.

Proszę przepisyw ać i  żądać tylko:

P a s t i l l i  S u b l i m a t i  p e r f o r a t i  „ Z A H R A D N I K " .

P i ś m i e n n i c t w o  i p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .



Inżynier LEONARD NITSCH i SPÓŁKA, Kraków, ul. Kolejowa 18
projektują i wykonują :  121

W n r l n r i p  C H  d la  m i a s t > gmin, fo lw ark ó w ,  fab ryk ,  og rodów ,  g m a c h ó w  publi-  J  
■ U U U u l C l ^  I cznych,  d o m ó w  p r y w a tn y c h  i t. d. —  ■

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd.

P o n ł r d  l n ^  r t C r r 7 Q \ l l A a  n i n  wszelk ich  s y s t e m ó w  i w en ty lacye .  Łaźnie. 
C l  1 U  C l i  I  1 1  W  d l  l i t ?  M e c h a n i c z n e  p r a l n i e .  S u s z a r n i e  i t. d.

N a j l e p s z e  r e f e r e n e y e  z d ot yc hc za s  w y k o n a n y c h  r o b ó t . —  K o s z t o r ys y  be z pł a t n i e .
■ ■  ■  ■      ----------
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JOZEF GÓRECKI
PREMIOWANA FABRYKA 228

S IA T E K ,  MEBLI ,  K O N S T R U K C Y I  Ż E L A Z N Y C H  
I W Y R O B Ó W  O R N A M E N T A L N Y C H  K U T Y C H  

W KRAKOWIE, UL. ŚW. WAWRZYŃCA L. 20.
Poleca, się do w ykonan ia po najtańszych cenach : W szelkich siatek  m aszynow ych I r ę ­
cznych. służących do ogrodzeń, ochron ra f, betonów, m ateryałów  sprężynow ych ł fc. p. — 
Mebli żelaznych i m osiężnych tan ich  i w ykw intnych do  u r ząd z eń  le k a rs k ich ,  szpit al i ,  
k linik, I n te r n a tó w  i o g ro dó w .  — K onstrukcyi dachów , schodów żelaznych w  różnych 
system ach, paw ilonów , w erand , m arkiz, okien , bram  i porta li. — W yrobów  artystycznych 
t  żelaza, m iedzi i bronzu ku tych, ja k  wa*elktch k ra t, balustrad, balkonów , ogrodzeń, 
krzyży, w ieńców  1 kw iatów , św ieczników , la ta rń  i kandelabrów  1 t .  p, — D ru t kolcza- 

■ty i w zdętoohrony do ra tow an ia  bydła.
M a g a z y n  w ł a s n y  w e  f a b r y c e  p r z y  u l i c y  ś w .  W a w r z y ń c a  N r  2 6 .  

Adres  listów I te legramów w yra źn ie :

J Ó Z E F  GÓR ECK I — K R A K Ó W . Telefon Nr. 277

Wyrdt 1 główny skład n Karola Jahra, apt. w Krakowie. 
Z am iast T ran u , Jodu, Ż elaza!

Pastilli Jodo-Ferrati comp. „Jaiir“
Przetwór leczniczy sk ład ający eie: z K ali jod 0*05 F erra- 

tin 0*10 Cale. glycer. phoBph. aa. 0*10 o przyjemnym emakn, 
w zm acniający, podniecający łaknienie, przyczyniający się do 
pomnożenia ciałek krwi i  rozrostu kości.

Pastilli Jodo-Ferrati comp. „Jahr“ jrym skutkiem
pr*j“ błędnicy, niedoKrewnoSci i jej następstw ach, zołzach, ra- 
chitis i  t. p.
Dawka dzienna: dla dzieci 2— ł  sztuk, dla dorosłych 6 — 9 sztuk. 

Tylko w oryginalnych pudełkach zawierających 24 sztuk.

Cena 2 koron 50  halerzy. Ą-ki* 
=  Składy wo wszystkich aptekach. = i

KRAKÓW, UL. ZyBLIKIEWICZA 9. — TEL 796.

ZAKŁAD ZANDERA
dla le c z e n ia  m echan  cznego.
LECZNICA CHIRURGICZNIE ORTOPEDYCZNA.
Oryginalne ap a ra ty  Z andera. — G im nastyka lecznicza. — W yrób  gorsetów, 
pasów  brzusznych, sztucznych kończyn i t . d . — Leczenie gorącem  pow ie­

trzem . — M ięsienie. — E lek tryzow anie.

A P A R A T  ROENTGENA. -  SALA OPERACYJNA.
POKOJE DLA CHORYCH. 123

Z A K Ł A D  O T W A R T Y  od 9- 1 ej i  od 4 -6 -e j  
Dr MERZ. Dr STASZEWSKI. Dr WACHTELTEL /

L. 2 .361 /08 .

KONKURS.

W s k u te k  re sk ry p tu  W y d z ia łu  k ra jo w e g ę  ( z 12 m a ja  
lOgiasza się k o u k u S  na  po jadę  lekarza okręgowego w M a ­
r y  a m p o i  u. x

Do p 14.gjj.cly t a  pjjśy w iazana jest roczną  p łaca  1.200 Kor. 
i rStfeiiy ry cz a ł t  na  podróże 800 Kor. P rócz  tego moae le­
k a rz  (ikręgowyyotrzym ąjć nadzór  szp ita lika  SS. Miłosierdzia 
z roczncm  wynagrod^B.niem ^2ji0 Kor.

P o sad a  nadaną  zostanie prow izorycznie na re k  je d en , 
po up ły w ie  ISBortigo nastąp ić^m oże stab ilIzacya. Chcąc/y uzy- 

jgk;u» tę  posadę m & i oprócz d o sta tegĄ& i fiz-ygjtnei zdatności 
pUśiadaó n as tęp u jące  w a ru n k i:

1 ) O byw ate łś tw o  a u s t ry a o k i t ;
2j D y p l om  doktora  m e d y c y n y ;
3) N iesk az ite ln y  c h a ra k te r; 405
4) Z na jo m o ść? ję zy k ó w  k ra jo w y c h ;
5,) P rS k ty k ę  dwuletnią.^*)!

\Gj Nieprzekrpczany Ło rok życia.
. Obowja/zki lekarza/, o k reś la ją  dotyczące,

us taw y  k ra jo w e  i i n s t r u k c j e  W y d z ia łu  krajow ego.
P odan ia  należy wnieść do W ydzia łu  powiatowego 

w Stanis ław ow ie w te rm inie  do końća  p aźd z ie rn ik a  1908.

S tanis ławów, d n i a ’27 s ie rpn ia  1908.

W ydzia ł  powiatowy.
S ek re ta rz :  Za P rezesa :

W f. SnmlsJsi. Ks. K isd l.


